
Król Jordenii
z wfzffQ w Moskwie

MOSKWA (PAP). 
W poniedziałek 
przybył do Mo­
skwy król Jor­
danii, Husajn. 
Będzie on goś­
ciem Prezydium 
Rady Najwyższej 
i rządu radziec­
kiego.

Na odświętnie przybranym lot 
oisku króla Jordanii powitał 
przewodniczący Prezydium Ra­
dy Najwyższej ZSRR Nikołaj 
Podgórny, inne osobistości ofi­
cjalne i przedstawiciele społe­
czeństwa moskiewskiego.

Wkrótce po przyjeździe król 
Husajn złożył na Kremlu wi­
zytę N. Podgórnemu. Podczas 
przyjacielskiej rozmowy obaj 
mężowie stanu poruszyli pro­
blemy stanowiące przedmiot 
wzajemnego zainteresowania. 
•ä«a*

Prezytfent Ekwadoru domaga się
swobody współpracy gospodarczej 
z europejskimi krajami socjalistycznymi

meksyk (PAP). W wy­
wiadzie dla korespondenta 
Tanjunga, prezydent Ekwa­
doru Oto Arosemena skryty 
kowal politykę Stanów Zjed 
noczohych wobec Ameryki 
Łacińskiej i oświadczył, że 
kraje tego kontynentu po­
winny zwrócić się ku Eu­
ropie, aby zapewnić sobie 
rozwój. Prezydent wypowie­
dział się za unormowaniem 
współpracy gospodarczej kra 
jów Ameryki Łacińskiej z 
europejskimi krajami so­
cjalistycznymi.

W innej części wywiadu pre-

Robert Kennedy na czele
kandydatów na prezydenta USA

WASZYNGTON (PAP). — 
Instytut Gallupa przeprowa 
dził ostatnio 2 ankiety do­
tyczące wybrania przez 
Partię Demokratyczną 1968 
r. kandydata na stanowisko 
prezydenta USA.

Pierwszą ankietę przepro­
wadzono wśród osób o róż­
nych poglądach politycznych. 
Przyniosła ona 51 proc. gło 
sów senatorowi Robertowi 
Kennedy’emu i 39 proc. 
prezydentowi Johnsonowi. 
10 proc. zapytywanych nie 
wypowiedziało się w tej 
sprawie.

W 2 ankiecie uczestniczy­
li członkowie Partii Demo­
kratycznej, którym przed­
stawiono listę 5 nazwisk, 
prosząc o wytypowanie kan­
dydatów wg kolejności. Re­
zultaty były następujące: 
39 proc. głosów otrzymał Ro 
bert Kennedy, 37 proc. — 
Johnson, 8 proc. delegat 
USA do ONZ Arthur Gold­
berg, 6 proc. — wiceprezy­
dent Humphrey, 5 proc. — 
sekretarz obrony McNama-

Manifestacja 
w Pekinie
PEKIN (PAP). Z okazji 18 

rocznicy powstania Chiń­
skiej Republiki Ludowej od­
był się w Pekinie wielki 
wiec i manifestacja ludności. 
Na trybunie honorowej za­
jęli miejsca przywódcy chiń 
scy z przewodniczącym Mao 
Tse-tungiem i Lin Piao na 
czele. Obserwatorzy zwraca­
ją uwagę, że po raz pierw­
szy podczas obchodów świę 
ta narodowrego nie było na 
trybunie przewodniczącego 
ChRL, Liu Szao-tsi, sekreta 
rza generalnego KC KPCh, 
Teng Siao-pinga i kilku in­
nych czołowych działaczy 
państwowych i partyjnych.

Zasadnicze przemówienie na 
wiecu wygłosił Hin Piao, a na­
stępnie odbyła się manifestacja 
około pół miliona osób. Manife­
stanci nieśli transparenty z ha-’ 
słami na cześć Mao Tse-tunga 
i „rewolucji kulturalnej”, a tak 
że wzywające do walki prze­
ciwko partiom marksistowsko- 
leninowskim, a także wymierzo­
nym przeciwko innym partiom 
komunistycznym i robotniczym.

—m—

Stary Cuch
polityki odwetowe]..,
BERLIN (PAP). Odpo 

wiedź szefa rządu bońskie- 
go Kiesingera na propozycje 
przewodniczącego Rady Mi­
nistrów NRD Willi Stopha 
przesiąknięta jest starym du 
chem polityki odwetowej i 
separatystycznej, jaką pro 
wadził jeszcze Adenauer”. 
Takie oświadczenie złożył 
wiceprzewodniczący Rady 
Państwa NRD, przewodniczą 
cy Unii Chrześcijańsko-De- 
mokratycznej Gerald Goet- 
ting.

Sekcu Toure 
ponownie wybrany
sekretarzom DPG

PARYŻ (PAP). Jak donosi a- 
gcncja AFP, prezydent Gwinei 
Sekou Toure został ponownie 
wybrany przez aklamację se­
kretarzem generalnym Demo­
kratycznej Partii Gwinei. Wy­
boru dokonał odbywający się 
w Konakry 8 zjazd partii. 
Zjazd wybrał ponownie w do­
tychczasowym składzie Biuro 
Polityczne i przystąpił do wy­
borów Komitetu/ Centralnego.

ra. 5 proc. uczestników an­
kiety nie udzieliło odpowie­
dzi.

Rezolucja 
demokratów 
z Kalifornii
NOWY JORK (PAP). — 

W Long Beach w Kalifornii 
zakończył się zjazd demo­
kratycznej organizacji te­
go stanu, liczącej 33 tys. 
członków. Wietnamska po­
lityka administracji John­
sona stała się przyczyną roz 
bieżności wewnątrz orga­
nizacji. 1200 delegatów uch­
waliło w sobotę rezolucję 
która domaga się niezwłocz­
nego przerwania bombardo­
wań DRW, rozpoczęcia po­
kojowych rokowań i ewaku 
acji amerykańskich wojsk 
z Wietnamu południowego.

®ydent Ekwadoru uznał, ae 
„sojusz dla postępu” nie speł­
nił nadziei narodów Ameryki Ła 
cińskiej. Pomoc USA dla ßkwa 
doru obciążona jest uciążliwymi 
warunkami; 14 proc. otrzyma 
nych kredytów poświęcone jest 
na wypłacanie wysokich pensy 
urzędnikom amerykańskim któ 
rzy decydują o wykorzystaniu 
kredytów USA.

Franciszek Waniołka
wyjechał do ZSRR

WARSZAWA (PAP). - 
2 bm. wyjechał do ZSRR 

członek Biura 
Politycznego 

KC PZPR, wi­
ceprezes Rady 
Ministrów —-
Franciszek Wa 
niołka WTaz z 
delegacją prze­
mysłu hutnicze 
go. W czasie 
kilkunastodnlo- 

wego pobytu w Związku Ra 
dzieckim wicepremier Wa­
niołka zwiedzi szereg obiek 
tów przemysłowych i pla­
cówek naukowo-badawczych 
w różnych regionach Kraju 
Rad.

75 wyższych uczelni 
270 tysięcy studentów

Wczoraj rozbrzmiały słowa
pieśni „Gaudeamus igitur“
WARSZAWA (PAP). — 75 

wyższych uczelni rozpoczyna 
nowy rok akademicki. W 
murach 16 wyższych szkól 
technicznych, 7 uniwersyte­
tów, 10 akademii medycz­
nych, 7 uczelni rolniczych, 5 
ekonomicznych, 16 artystycz 
nych i w pozostałych — po­
dejmuje naukę blisko 270 
tys. studentów. Prawie 100 
tys. spośród nich, to studen

Grypa robocza KG PZPR
przvbyla do MRD

BERLIN (PAP). Na zaprosze­
nie Komitetu Centralnego SED 
przybyła w poniedziałek do sto 
licy NRD grupa robocza Komi­
tetu Centralnego PZPR dla stu­
diowania i wymiany doświad­
czeń w dziedzinie propagando­
wej i prasowej.

W skład delegacji, której prze 
wodniczy kierownik Biura Pra­
sy KC PZPR Stefan Olszowski, 
wchodzą: naczelny redaktor a- 
gencji prasowej „Interpress” i 
zastępca prezesa RSW „Prasa” 
Jerzy Solecki, zastępca naczel­
nego redaktora „Trybuny Lu­
du” Józef Barecki oraz kierow­
nik Wydziału Propagandy KW 
PZPR we Wrocławiu, Leopold 
Górecki.

ci pracujący, korzystający ze 
studiów zaocznych lub wie­
czorowych. Bardzo liczną 
grupę stanowią przyjęci w 
br. słuchacze: jest ich ogó­
łem ponad 70.600, w tej 
liczbie 40,5 tys. maturzy­
stów, rozpoczynających stu 
dia stacjonarne.

W większości szkół wyż­
szych tradycyjna pieśń 
„Gaudeamus igitur” roz­
brzmiała w poniedziałek 2 
października.

Dziennik
MiwekL
Kok XXIII, nr 233 (72Z7>

Wtorek, 3 października 1967 r.

Najmiększa wytrawa uczelnia
rozpoczęła nowy rok akademicki
Uroczysty charakter mia­

ła wczorajsza inauguracja 
nowego roku akademickic-

XI Muza w kolorach!

Francusko-radziecka.
Jeszcze prawie na pal 

each policzyć można apara­
ty, które w niedzielę po po 
łudniu, równocześnie w 
Moskwie, Paryżu i Lenin­
gradzie, zabarwiły się wszy­
stkimi kolorami tęczy. Frań 
cusko - radziecka „premie­
ra” barwnej telewizji jest 
ukoronowaniem wielu mie-

Wie b$d$ mogły odnieść zwycięstwa
WASZYNGTON (PAP). „Jestem bardziej niż kiedy­

kolwiek przekonany, że Stany Zjednoczone nie będą 
mogły odnieść militarnego zwycięstwa w Wietna­
mie” —- pisze komentator dziennika „Washington 
Post” Joseph Kraft, który niedawno -powrócił z pod­
róży do Wietnamu.

Nasze najlepsze oddziały — pisze Kraft —. przez 
2 lata nie mogły zapobiec udzielaniu poparcia prze­
ciwnikowi przez miejscową ludność. Kraft zaleca 
przerwanie bombardowań DRW.

Labour Party rozpoczęła obrady
Wilson i jego rząd powitał milczeniem

LONDYN (PAP). W po­
niedziałek rano rozpoczęła 
się w Scarborough dorocz­
na konferencja Lobur Par­
ty, która potrwa 5 dni.

Wchodzącym na trybunę 
premiera Wilsona i człon­
ków jego gabinetu, obecni 
powitali milczeniem, bez

oklasków. Dały się one sły­
szeć dopiero wówczas, kie­
dy przewodniczący partii 
John Boyd zarzucił rządo­
wi, iż nie zdołał utrzymać 
poziomu cen przy jednocze­
snym zamrożeniu płac.

Jak się powszechnie przy­
puszcza polityka gospodar­
cza rządu będzie głównym 
celem ataków ze strony u- 
czestników konferencji. We 
wtorek z obroną tej poli­
tyki wystąpi kanclerz skar­
bu, Callaghan.

sięcy współpracy, urzeczy­
wistnieniem zawartego w 
1966 roku porozumienia, na 
podstawie którego siłami 
konserwatorów, techników 
obu państw w praktyce za- 
stosowano system zwany 
„SECAM”.

Oglądałem audycje barwnej 
telewizji amerykańskiej oraz 
próby „SECAM”. Nie będąc la 
chowcem nie mogę naturaloie 
oceniać walorów technicznych 
tych skomplikowanych syste­
mów. „Na oko” jednak wyda­
je mi się, że np. samo manipn 
lowanie, nastrajanie, dobiera­
nie barw na tęczowym ekra­
nie w systemie francusko - ra­
dzieckim jest prostsze, łatwiej­
sze. Mniej jest różnych gałek 
przełączników itp. Ma to i dla 
nas w Polsce spore znaczenie: 
podobnie bowiem, jak szereg 
innych krajów, międ/.y innymi

9 Dokończenie na str. 2
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WIEDEN (PAP). W Innsbru- 
cku zakończyły się w niedzie­
lę Dni Polskie. Inauguracja Dni 
Polskich odbyła sie 24 wrześ­
nia.

* * *
PARYŻ (PAP). W poniedzia­

łek rano przybył do Paryża 
premier Laosu książę Souvanna 
Phouma.

* ' * •
KAIR (PAP). Przewodniczący 

Organizacji Wyzwolenia Palesty 
ny, Szukejri, przybył w nie­
dzielę z Bejrutu do Damaszku 
7. kilkudniową wizytą.

PIERWSZY 
BRYTYJSKI 

LONDYN (PAP). Pierwszy 
wyposażony w rakiety „Po­
laris” brytyjski okręt pod­
wodny „Resolution” wszedł 
z dniem 2 października do 
służby w Royal Navy. O- 
kręt „Resolution” o wypor­
ności 7 tys. ton został zbu- 
dov, any całkowicie w stocz­

niach brytyjskich.

Dotkliwa porażka SPD
Niepokojący sukces NPD

Senat PG na uroczystości inauguracyjnej. Od le­
wej prorektor prof. R. Kazimierczak, rektor prof. 
Wt. Bogucki i prorektor prof. St. Rydlewski.

Fot. Wł. Nieżywiński

Inauguracja w WSP

Zalążek przyszłego zespoły
uniwersyteckiego •••

Wyższa Szkoła Pedago­
giczna w Gdańsku — uczel­
nia, która stanowić ma za­
lążek przyszłego zespołu u- 
niwersytećkiego. Uczelnia 
rozwijająca się, szczególnie 
jeżeli chodzi o studia dla 
pracujących. W tym roku 
na 4.418 studentów WSP 
2.458 uczęszcza na studia 
dla pracujących. Opiekuje 
sie nimi kadra naukowa li 
cząca 311 pracowników na-

Gina Lollobrygida krę­
ciła ostatnio film pt. 
„Śmierć zniosła jajko'1 
w reżyserii Giulio Que- 
sti. Ten trochę szokujący 
tytuł niech osłodzi wam 
to skromniutkie zdjęcie.

QAF,

Niedzielne wybory do par 
lamentu krajowego (Burger 
schaft) najmniejszego kraju 
związkowego NRF — Bremy 
(kraj obejmujący miasta 
portowe Bremen i Bremer­
haven) przyniosły SPD naj­
dotkliwszą ze wszystkich po 
rażek, jakie poniosła ta par­
tia od czasu utworzenia w 
Bonn rządu „wielkiej koa­
licji”.

Równocześnie neofaszy­
stowska NPD uzyskała pro-

STARA KADRA 
POWRACA

BONN (PAP). B. oficer szta­
bowy w dowództwie naczelnym 
hitlerowskiej marynarki wojen 
oej, Gert Jeschonek, objął w 
poniedziałek oficjalnie swe no­
we stanowisko jako inspektor 
marynarki wojennej NRF. Do­
tychczas wiceadmirał Jeschontk 
był zastępcą dowódcy sił NATO 
w rejonie cieśnin prowadzą­
cych na Bałtyk.

centowo najwyższy z dotych 
czasowych swoich sukcesów, 
zdobywając mandaty w szó­
stym już z kolei przedstawi 
cielstwie parlamentarnym — 
po Bawarii, Hessji, Nadre- 
nii-Palatynacie, Dolnej Sak­
sonii i Szlezwiku-Holsztynie.

Socjaldemokraci utracili 
absolutną większość głosów, 
którą posiadali w Bremie 
przez trzy ostatnie kaden­
cje, czyli przez 12 lat. W po­
równaniu z wyborami z 
1963 roku stracili oni blisko 
9 proc. wyborców >[ 7 man­
datów.

Wiceprzewodniczący SPD 
Herbert Wehner usiłuje tłu­
maczyć porażkę swej partii 
wyłącznie „lokalnymi warun 
kami”. Komentatorzy są jed 
nak zgodni w ocenie, że wy 
niki wyborów w Bremie są 
wyrazem niezadowolenia z 
rządów „wielkiej koalicji” w 
Bonn.

15 lal „Isioer"
WARSZAWA (PAP). 2.200 ty­

tułów o łącznym nakładzie bli­
sko pół miliona egzemplarzy — 
to 15-letni dorobek Państwowe­
go Wydawnictwa „Iskry”.

-----9-----

Złota jesień 
sprzyja siewom

WARSZAWA (PAP). — 
Trwająca obecnie przysłowio 
wa złota polska jesień sprzy 
ja jesiennym pracom polo- 
wym, których tempo z każ­
dym dniem wzrasta. Jedynie 
we wschodnich rejonach 
kraju, gdzie od dłuższego 
czasu nie notowano opadów 
deszczu, susza zahamowała 
siewy ozimin. W woj. lubel­
skim jednak, po ostatnich 
przelotnych opadach, pra­
ce te są kontynuowane.

W województwach central 
nych, zachodnich i północ­
nych, siewy żyta są już na 
ukończeniu, a pszenicą obsia 
no już ok. 80 proc. planowa­
nego obszaru.

----•---- -

ukowych i dydaktycznych. 
480 młodych ludzi podjęło

go w Politechnice Gdatfs 
skiej, największej wybrze- 
żowej uczelni, liczącej obec 
nie ok. 7 tys. studentów 
(łącznie ze studiami dla 
pracujących). Na inaugura­
cję przybyli m. in. sekre­
tarz KW PZPR J. Ossow­
ski. wiceprzewodniczący Pre 
zydium WRN K. Śuiielak, 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium MRN w Gdańsku B, 
Robakowski. Öbecny był 
również konsul generalny 
ZSRR w Gdańsku I. Borjsow 
i rektor leningradzkiego 
Instytutu Budowy Okrę­
tów prof. E. Towstych.

Rektor Politechniki Gdań 
skiej prof. Wł. Bogucki, do 
powitaniir przybyłych na 
inauguracje gości i młodzie 
ży akademickiej, w wystą-

© Dalszy ciąg na str. 2 *
—9-----

Dzisiaj 
II Plenum CRZZ
WARSZAWA (PAP). Dzi­

siaj, 3 bm, rozpoczyna się w 
Warszawie dwudniowe posie 
dzenie II Plenum CRZZ. Pla 
num ustali program realiza­
cji uchwał VI Kongresu 
Związków Zawodowych w la 
tach 1967—69, tj. w I poło­
wie bieżącej kadencji CRZZ* 
Porządek obrad’ obejmuje 
również sprawy organizacyj 
ne, m. in. powołanie komite 
tu wykonawczego i komisji 
problemowych CRZZ.

Rektor WSP prof, dr Ludwik Bandura wręcza 
indeks studentce 1 roku Marii Pankiewicz.

Fot. Wł. Nieżywiński
studia w gdańskiej WSP w 
bieżącym roku akademic­
kim.

Wczoraj w WSP cd by la 
sie uroczystość inauguracji
9 Dalszy ciąg na str. 2
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Ęłlktmitł

Odznaki Tysiąclecia 
dla naukowców NRD

BERLIN (PAP). W ambasa­
dzie PRL w Berlinie, odbyła 
się w poniedziałek uroczystość 
wręczenia Odznak Tysiącleci* 
naukowcom i przedstawicielom 
wyższych uczelni NRD, za za 
sługi w rozwijaniu współpracy 
z Polską w dziedzinie uauko- 
wej.

i—9—,

Prognoza pngnrit
Przewidywany przebieg pogo­

dy dlą wybrzeża wschodniego na 
3 bm.

Zachmurzenie duże, możliwość 
opadów. Temperatura od 1« 
stopni do 16 w ciągu dnia. Wia­
try południowo-zachodnie, u-
mlarkowan«.

WARSZAWA (PAP). Na 27 
posiedzeniu stałej komisji prze 
mysłu węglowego RWPG udał 
się do ZSRR — na czele dele­
gacji polskiej —• minister gór­
nictwa i energetyki Jan Mitrę­
ga,

* * *
WARSZAWA (PAP). Ukazał 

się nowy „Rocznik Statystycz­
ny — 1967”. W tym roku przy­
były ńowe działy: „Sejm”, „Ra­
da Państwa”, „Rady narodo­
we”, „Organizacje społeczne”, 

Ceny”, „Dochody ł spożycie”, 
Prace”.

*' * *

WARSZAWA (PAP). W ciągu 
ostatnich dwóch miesięcy ukar 
zało się — łącznie z podręcz-

kładzie ponad 15 min egzempla 
rzy.

•—•—. 4
Kielecki zamek
zamieniony w muzeum

KIELCE fPAP), W poniedzia­
łek odbyło sie przekazanie kie 
letkiego zamku Muzeum Świę­
tokrzyskiemu. Zabytkowy w 
17-wieczny zamek jest obecnie 
siedziba Prezydium WRN. któ

„Tu-134 ‘ na Okęciu
WARSZAWA (PAP). W po­

niedziałek na lotnisku Okęcie 
w Warszawie wyładował, nowy 
odrzutowy radziecki samolot 
pasażerski średniego zasięgu — 
„TU-134”. Samolot ten zainau­
gurował stała obsługę linii Mo­
skwa — Warszawa — Moskva 
przez maszyny tego typu. Z 
informacji przedstawiciela „Ac- 
rofłotu” w Warszawie wynika, 
że przylot „TU-134” do naszej 
stolicy jest pierwszym rejsem 
tych samolotów na zagranicz­
nych liniach radzieckiego to­
warzystwa lotniczego.

♦—9----

„Cfaedom" 
nowa placówka
WARSZAWA — ŁÓDŹ (PAP). 

Minister przemysłu chemiczne- 
I go powołał nową placówkę — 

nikami szkolnymi — 780 tytu- ..Chedom”, która zajmie się 
łów książek w ogólnym na- wprowadzeniem do produkcji

nowych artykułów rynkowych 
z tworzyw sztucznych 1 gumy 
oraz wyrobów chemii gospo­
darczej.

Powołanie „Chedomu” (jego 
siedziba znajduje się w Łodzi) 
jest jeszcze jednym przejawpm 
-więggzegę zainteresowania prze 
mysłu chemic^ego produkcją 
wyrębów rynkowych. W rym 
roku przemysł ten otrzymał 
fundusz nowych uruchomień, 
służąęy rozwijaniu tzw. „ma­
łej chemii” ($ą to m. In no­
woczesne środki piorące i czysj 
e^aee, opakowania, naczynia ? 

re przemesrone zostanie do no ndemniki z tworzyw sztucz­
ko budowanego obiektu. i nych, kosmetyki itp.).
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96 proc. absolwentów 10 lat ery ko«mfcm«I
szkół podstawowych 
kontynuuje naukę w szkołach średnich

WARSZAWA (PAP). Oko­
ło 96 proc. tegorocznych ab­
solwentów klas ósmych pod 
j^ło dalszą naukę w liceach 
ogólnokształcących, szkołach 
zawodowych i szkołach przy 
sposobienia rolniczego.

Bieżący rok był dla mło­
dzieży wyjątkowo korzyst 
ny — liczba miejsc w kia 
sach pierwszych, szkół ogól 
noks?tałcących i zawodo­
wych — przewyższała zna­
cznie liczbę absolwentów 
ośmiolatki. Dzięki temu na­
uką w szkołach średnich 
mogło również podjąć ok. 
20 tys. absolwentów szkół 
podstawowych z lat po­
przednich. Mimo to zasad­
nicze szkoły zawodowe nie 
wykonały w pełni ustalone­
go planu przyjęć kandyda­
tów do klas pierwszych.

Kfajwlęlcszy napływ młodzie­
ży był w tym rok* do techni­
ków zawodowych; średnio w 
kraju na jedno miejsce w tych 
szkołach przypadało 1,77 kan­
dydatów. z informacji zebra-

Zalążek przyszłego
© Dokończenie ze str. 1
nowego roku akademickie­
go. Po powitaniu gości', 
wśród których znajdowali 
się m. in. wiceprzewodni 
czący Prez. WRN Bernard 
Szczęsny, I sekretarz KM 

'PZPR w Gdańsku Jerzy Ha- 
jer i przewodniczący Prez. 
MRN Tadeusz Bejm, spra­
wozdanie z działalności u* 
czelni w ostatnim roku wy 
głosił rektor prof. Ludwik 
Bandura. Mówił on m. in. 
o inwestycjach, przybliżają­
cych powołanie przyszłego 
uniwersytetu gdańskiego.

Po immatrykulacji studen 
tów I roku i promocjach 
doktorskich Szymona Wrzo­
ska, Haliny Borzyszkow- 
skiej, Jerzego Sżewsa i Le­
cha Mokrzyckiego, wykład 
inauguracyjny pt. „Rosja na 
Bałtyku w XVIII w.” wy­
głosił doc dr Stanisław Gier 
szewski. (ak)

nych na początku września w 
15 okręgach wynika, że wszy­
stkie technika wykonały plan 
przyjęć, a w niektórych wo­
jewództwach przekroczyły, Za­
notowano równocześnie wyraź­
ny wzrost popularności liceów 
ogólnokształcących. Ma to głów 
nie miejsce w dużych ośrod­
kach, jak Warszawa czv okręg 
katowicki (1,81 kandydatów na 
jedno miejsce).

Największa liczbę wolnych 
miejsc miały na początku ro* 
ku szkolnego zasadnicze szko­
ły zawodowe dla młodzieży pra' 
eujacej. Przyjęcia do wielu * 
tych szkół jeszcze trwają.

Nasłabiej przebiegała rekru­
tacja do szkół przysposobienia 
rolniczego. S» okręgi, gdzie 
przyjęto do tvch szkół zaledwie 
40 proc. zaplanowef liczby 
uczniów. Szacuje się, że w 
skali kraju SPR wykonaj» 
tegoroczny plan przyjęć naiwv 
że.i w 80 proc.

Udział Polski w badaniu Kosmosu
4 października minie 10 lat 

od czasu kiedy wystrzelenie 
przez Związeik Radziecki 
pierwszego spiśtnika zapo­
czątkowało erę kosmiczną. 
W okresie tych dziesięciu lat 
byliśmy świadkami nie tyl­
ko lotów kosmicznych doko­
nywanych przez kosmonau­
tów radzieckich i amerykan 
skich, dziesiątków prób i 
eksperymentów mających po 
przedzić lądowanie człowie­
ka na Księżycu, ale także o- 
gromnego i niezwykle dyna­
micznego rozwoju badań ko­
smicznych prowadzonych 
przez naukowców całego 
świata. Badania te prowadzą 
ąównież naukowcy polscy. 
Jakie mają osiągnięcia na 
tym polu? Z tym pytaniem 
zwróciliśmy się do znanego

Nfgrady a wartiści 2,7 min zł
Miesiąc upowszechniania oszczędności

WARSZAWA (PAP). Paź­
dziernik jest tradycyjnym 
miesiącem upowszechniania 
oszczędności. Z tej okazji — 
jak co roku — PKO zor­
ganizowała „Konkurs 309’’. 
połączony z nagrodami war­
tości 2,7 min zł. Warunkiem 
uczestnictwa jest deklaracja 
przechowania w PKO przez 
3 miesiące posiadanej na 
książeczce lub wpłaconej w 
oaździerniku kwoty co naj­
mniej 300 zł, albo stanowią 
cej wielokrotność tej sumy. 
Każde zgłoszone 300 zł da­
je szanse wylosowania na­
gród, na które przeznaczo-

Delegacja SD 
w Pradze

PRAGA (PAP). Na zapro­
szenie KC Czechosłowackiej 
Partii Socjalistycznej przy­
była do Pragi 3-osobowa 
delegacja Stronnictwa De­
mokratycznego. W jej skład 
wchodzą: Eustachy Papliń- 
ski — członek KC SD, se­
kretarz KW w Białymstoku 
Witold Kulisiewicz —- kie­
rownik ośrodka szkolenio­
wego SD w Warszawie i 
Jąausz Gawrzyński — za­
stępca kierewnika, zespołu 
tfkenemiczneg® KC SD.

Program pobytu przewi­
duje m. in. spotkania z ak­
tywem Czechosłowackiej Par 
tii Socjalistycznej, w toku 
których omawiąne będą spra 
wy interesujące obie stro­
ny, m. in. także zagadnie­
nia dotyczące rozwoju PRL.

Największa
wybrzeiowa

• Dokończenie ze str. 1
pieniu swym przedstawił 
dorobek uczelni w siągu 23 
lat działalności. M. in. mó­
wił. on o Wciąż zacieśniają­
cej się współpracy politech­
niki z przemysłem okręto­
wym i innymi gałęziami 
przemysłu. Rektor Bogucki 
podkreślił również trady­
cyjną już współprace Po­
litechniki Gdańskiej z le- 
ningradzkim Instytutem Bu 
dowy Okrętów i wydziałem 
technicznym uniwersytetu 
w Rostocku.

Z kolei rektor Towstycb 
przekazał naukowcom i stu 
dentom politechniki serdecz 
ne pozdrowienia od lenin- 
gradzkich okrętowców.

Nie sposób w krótkim 
sprawozdaniu wymienić 
wszystkich laureatów na­
gród i osób odznaczonych z 
okazji inauguracji nowego 
roku akademickiego. Wy­
mieńmy tylko, iż brązowy 
medal „Za Zasługi dla Ob 
renu ości Kraju” otrzymał 
prof. J. Doerffer, a odznaki 
„Zasłużonym Ziemi Gdań 
sklej” prof. prof. H. Nie­
wiadomski i K. Kopecki.

Wykład inauguracyjny pt. 
„Pół wieku budownictwa 
wodnego w ZSRR” wygło­
sił prof. W. Balcerski,

(ab)

no 5200 bonów towarowych 
wartości od 300 do 5000 zł. 
Wśród tych uczestników kon 
kursu, którzy zadeklarowa­
ny wkład przechowają przez 
cztery miesiące rozlosuje się 
dodatkowo 5 samochodów 
„Syrena”. Wszystkie nagro­
dy są niezależne od odse­
tek.

Z konkursu są wyłączone 
książeczki mieszkaniowe*, samo­
chodowe, motocyklowe, motoro 
werowe, okazicielskie 1 długo­
terminowe. Losowanie bonów 
odbędzie się 8 lutego 1968 ro­
ku we wszystkich oddziałach 
wojewódzkich PKO, zaś samo­
chodów osobowych — 6 marca 
1968 roku w Warszawie.

Miesiąc upowszechniania 
oszczędności zgodnie ze 
zwyczajem, zainauguruje 
spotkanie aktywu społecz­
no - gospodarczego współ 
pracującego z PKO. W tym 
roku inauguracja miesiąca 
odbędzie się 5 bm. w Ko­
szalinie.

polskiego astrofizyka profe­
sora Stefana Piotrowskiego 
przewodniczącego utworzone 
go przy Prezydium Polskiej 
Akademii Nauk Komitetu do 
spraw Badań i Pokojowego 
Wykorzystania Przestrzeni 
Kosmicznej.

— Dotychczasowy udział Polski 
w badaniach Kosmosu — powie­
dział prof. Piotrowski — ogra­
niczał się głównie do uczestni­
czenia w optycznych i radio­
wych obserwacjach sztucznych 
satelitów Ziemi oraz wykorzy­
staniu wyników tych obserwacji 
dla poznania właściwości jo- 
nosfery wysokich warstw atmo 
sfery oraz dla celów geodezji 
satelitarnej. Obserwacje takie 
prowadziło w Polsce 9 placó­
wek. Dość poważnym osiągnię­
ciem możemy się poszczycić w 
badaniach prowadzonych dla 
celów geodezyjnych, a ma­
jących dokładnie określić 
kształt kuli ziemskiej. In­
teresująco przedstawia się 
nasz dotychczasowy dorobek ba 
dawczy w zakresie meteorologu. 
Badania te prowadzone były w 
Państwowym Instytucie Hydro­
meteorologicznym w Krakowie. 
Skonstruowano tam specjalne 
rakiety meteorologiczne, które 
wystrzelone osiągały pułap 39 
kilometrów I znakomicie słu­
żyły do pomiarów szybkości i 
kierunków wiatru. Oprócz tego 
zbudowano stację odbioru da- 
nvch ze sztucznych satelitów t 
uzyskano obrazy przekazywane 
przez satelitę „Nimbus-2”.

W Instytucie Badań Jądro- 
! wych w Krakowie prowadzone 
są badania nad reakcjami nu­
klearnych cząsteczek promienio 
wania kosmicznego. W Instytu­
cie Astronomii Polskiej Akade­
mii Nauk prowadzi się badania 
nad gazami międzyplanetarny­
mi.

Interesujące badania prowa­
dziła polska ekspedycja do krę 
*u polarnego. Wyniki tych ba­
dań a szczególnie wyniki ba­
dań protonosfery i exosfery za 
pomocą krótkich pulsacji fal ra­
diowych są obecnie szczegółowo 
opracowywane.

W zakresie medycyny i biolo­
gii prowadzone są badania nad 
młkrokl ima tycznymi zmianami 
w kabinie kosmicznej.

Jest to oczvwiście tylko kilka 
przykładów, bo przecież w krót 
kim wywiadzie prasowym nie- 
sposób dokonać pełnego bilansu 
osiągnięć polskich naukowców 
na polu badań kosmicznych jak 
również niepodobieństwem jest 
wymienienie wszystkich, czy na 
wat tylko najciekawszych badan 
prowadzonych w naszych ośrod 
kach.

—• Czy udział Polski w 
badaniach Kosmosu będzie 
się zwiększał w najbliższych 
latach?

— Oczywiście. Wiosną te­
go roku odbyła się w Mo­
skwie narada ekspertów z 
krajów socjalistycznych po­
święcona problemom współ­
pracy w badaniu i wykorzy­
staniu przestrzeni kosmicz­
nej do celów pokojowych. 
Na tej naradzie przygotowa­
ny został program współpra 
cy krajów socjalistycznych 
w dziedzinie badań kosmicz 
nych. Istnieje także i po­
woli zaczyna być realizowa­
ny program bezpośrednich 
nolskich badań kosmicznych. 
Mówiąc bardzo ogólnie bę­
dą to badania w ramach za­
gadnień z fizvkf kosmicznej, 
z meteorologii, bioolotdi i 
medyevnv oraz łączności.

— Którymi z tych zagad­
nień szczególnie zajmą się 
polsev naukowcy?

— Znowu oczywiście ze 
względu na szczupłość miej­
sca nie jestem w stanie po­
dać pełnej listy zagadnień 
nad którvm? prowadzone be 
da badania, przykładowo jed 
nak wvnrenie, że w Krako­
wie pod kierownictwem 
prof. prof. Miesowicza i Gie- 
ruli prowadzone będą bada 
nia zdarzeń cząstek elemen­
tarnych pochodzenia kosmi­
cznego najwyższej energii z 
ziarnami emulsji fotografie? 
nej. We Wrocławiu nod kie­
rownictwem prof. Mer gen te 
la prowadzi sie w ramar?- 
współpracy krajów socjali- 
stveznvch, badania krótko­
falowego promieniowania 
Słońca. Badania te maja du­
że znaczenie dla określania 
stanu atmosferv ziemskiej i 
orzewidvwania pogody.

Port w Gdyni pobił rekord rodowy“
Pracowity kwartał
dolic»rów polskich

«port m sport o

6 rcr.lionów 948 tysięcy 
ton, towarów jakie przełado 
wały polskie porty w III 
kwartale bieżącego .roku 
świadczą o coraz wyższych 
obrotach morskich naszego 
handlu i zwiększającym sie 
tranzycie. Zadania naszych 
dokerów ujęte w planie 
kwartalnym zostały przez 
nich przekroczone łącznie o 
około 150 tys. ton ładunków 

Najlepszymi rezultatami 
szczyci się Gdańsk, który u- 
zyskując 103 proc. planu ob 
służył ponad 1 743 tys. ton 
towarów. Port gdyński prze­
kraczając plan kwartalny o 
2,1 proc. przeładował ok 
2166 tys. ton, natomiast 
Szczecin — zrealizował swo­
je zadania w 101,5 proc. i 
przemampulował 3 039 tys 
ton ładunków.

Ostatni miesiąc — wrze­
sień, należał do równie pra­
cowitych okresów co sier­
pień. 3 nasze porty przeła­
dowały łącznie ponad 2 345 
tys. ton. Wyniku tego nie 
można jednak zaliczyć do 
zadowalających, ponieważ do 
całości planu miesięcznego 
dokerom zabrakło ok. 4 
proc.

Jedynie port gdański przeła 
dowuiąc 591,2 tys. ton w nie- 
wieikim stopniu przekroczył 
plan. Gdyni — na 762,4 tys 
ton obsłużonych towarów do 
całości nakreślonych zadań za 
brakło 11 tys. ton. Szczecie 
przeładował 991,5 tys. ton, re 
r.lizujac plan miesięczny w 
92.1 proc.
Główną przyczyną takiego 

stanu we wrześniu było nic 
nadejście do portów przewł‘ 
dywanej przez handel za­
graniczny ilości drobnicy 
drewna i węgla. W pewnym 
stopniu stało się to skutkiem 
braku potrzebnej ilości wa-
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gonów kolejowych. Potwier* 
dzeniem tego może być np. 
ostatni dzień września — u- 
biegła sobota, kiedy w por­
cie gdańskim notowano brak 
124 wagonów krytych. Jesz­
cze gorszą sytuację miał 
nort gdyński, w którym na­
dejście wagonów kolejowych 
uzależniało rozładunek stat- 
tów z rudą i sola potasową.

M!mo to. właśnie portow­
cy gdyńscy tego dnia — 30 
uh. m. pobił? rekord wielko­
ści dobowego przeładunku 
rudy. wyładowując najwyż­
sza ze wszystkich naszych 
norf.ów ilość tego surowca. 
Wyniosła ona 16 898 tys. toni 
rndv wvladowvwanej z „Zie 
mi Mazowieckiej”. „Stocz­
niowca” i „Gervi”. Sukces 
len zawdzięcza sie m in. do­
brej organizacji praev doJ 
kerów gdyńskich. Je.śl’ cho­
dzi o odbiór rudy, w prze­
ważającej mierze wviadowa 
nn ją na Dlare składowe

Rozpoczęty IV kwartał br. 
należy do szczególnie trud­
nych okresów. Nasze porty 
maia w tvm czasie przełado­
wać jeszcze większą ilość to 
warów — 7 470 tys. ton Wy 
magać to bedzie wielkiej mo 
b’lizacji załóg i kierownictw 
oortowvch. a łakże poprawy 
współpracy z koleją.

(sta)
-----«----

Oz'ei! Pi^ask’ego 
w Nowym forku

NOWY JORK 'PAPY 30 wrze­
nia Pnlnnla amerykańska ob* 
hodziła swoje doroczne świę­

to — Dzień Pułaskiego. Z 
'e1 okazii odbył sie w Nowym 
Torku tradycyjny Dochód. któ- 
rv Drzeclagnał głównymi ulica­
mi miasta.
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Przechodnie są również
użytkownikami dróg publicznych

3 zabitych —• w tym dwo­
je dzieci — 25 rannych, 16 
rozbitych pojazdów — oto 
ubiegłotygodniowy plon bra 
wury, gapiostwa i łama­
nia przepisów drogowych w 
naszym województwie. Szcze 
gólnie tragiczne są dwa wy 
padki. w których zginęły 
dzieci. W jednym z nich oj 
ciec —-kierowca ciągnika 
najechał tym pojazdem wła 
sne dziecko ukryte poi ste­
ts cym ciągnikiem, w dru­
gim dziecko bez należytej o- 
pieki na ulicy wtargnęło na 
jezdnie ponosząc śmierć pod 
kołami pojazdu, którego kie 
rowca mimo wysiłków nie 
zdołał już zahamować.

Ogółem w tym bilansie 
piesi spowodowali 6 wypad­
ków (w tym 3 dzieci), moto­
cykliści — 9, inne pojazdy 
— 8.

Wśród nagminnych przekro­
czeń, ktńre nie doprowadziły do 
katastrof, bo ujawniono je w 
norę. wymienić należy: brak o- 
świetlenia pojazdów — 117 przy­
padków: nrzekroczenie dozwolo-

Francusko—radziecka premiera
• Dokończenie ze str, 1

Zjednoczona Republika Arab­
ska, Monako, Grecja, Liban o- 
raz wszystkie państwa należą­
ce do „Interwizji” i my w 
przyszłości oprzemy naszą barw 
ną TV na tym systemie.

Na razie barwne audycje

„Prcblemy 
o M. Skłodowskiej-Curie

WARSZAWA (PAP). Uka­
zał się 10 numer popularnego 
miesięcznika naukowego —■ 
„Problemy” poświęcony w 
całości życiu i pracy Marii 
Sktod&wskiej-Curie, której 
-liżecie urodzin uroczyście 
Vhedzfflne będzie w paź- 

• rn’-u Ze«rvt ,,PrqJ|ji§» 
.ww” zawiera wiele Inte­

resujących wspomnień, ar­
tykułów i informacji zwią­
zanych ? działalnością wiej- 
kied noł&Męj ucaonei. ,

w Moskwie i Leningradzie 
nadawane będą 2 razy w 
tygodniu. Do końca bieżące 
go roku trwają jeszcze pró­
by i eksperymenty. Od 1963 
roku nastąpić ma w ZSRR 
szybki rozwój kolorowej 
TV. Do 1970 roku urucho­
mione powinny być koloro­
we nadajniki we wszyst­
kich stolicach radzieckich re 
publik. Barwne programy 
transmitowane będą ponad­
to — zarówno na terenie 
Kraju Rad, jak i np. przy 
wymianach z Francją czy 
innymi państwami —* za po 
średnictwem sputników tele 
wizyjnych „Mołnia” — „Bły 
skawica”.

W sprzedaży kolorowych te­
lewizorów jeszcze w ZSRR, nie 
ma. Pierwsze, doświadczalne od 
bierniki otrzymali specjaliści 
przeprowadzający ostateczne pró 
by i badania. Sprzedaż rozpo­
cznie się dopiero wówczas, kie­
dy fabryki w Moskwie, Lenin­
gradzie i Lwowie zgromadzą

razu

sze ilości aparatów. Przypusz­
czalnie nastąpi to w okresie ju 
bileuszowych obchodów Roczni­
cy Rewolucji Październikowej.

Parę miesięcy temu rozpo­
częto już seryjną produkcję: w 
oparciu o wcześniejsze, francu­
skie doświadczenia przygotowu­
je się dwa typy kolorowych 
telewizorów: „Raduge” („Tę­
cza”) o przekątnej ekranu 4f> 
cm i „Rubina 401" (59 cm). Nie 
jest jeszcze ostatecznie ustało 
na cena tych aparatów. W Mof 
kwie sądzi się, że ich koszf 
będzie 3-krotnie wyższy od zwj 
czajnyoh odbiorników i wahać 
się będzie ok. 1200 rubli. Dla 
OTientacji dodać można iś na 
Zachodzie, np. w NRF czy 
Szwecji kolorowe telewizory są 
4~5-kroŁn:« droższe od »wycia 
nych.

Na zwyczajnych, czarno 
-białych aparatach możns 
zresztą z powodzeniem od 
bierać kolorowe programy 
tyle — oczywiście — że be/ 
tęczowych barw. Podobnie 
na kolorowych ekranach o- 
glądać można — w czarno- 
-białych barwach — norma! 
ne audycje.

nej szybkości — 96 przypadków; 
prowadzenie pojazdów przez nie 
trzeźwych — 50 przypadków.

W naszych tygodniowych 
relacjach o stanie bezpie­
czeństwa na drogach woje­
wództwa gdańskiego, liczby 
te bywały już większe. Pa­
miętać jednak trzeba, że se­
zon turystyczny mamy już 
definitywni za sobą. że ilość 
pojazdów na naszych dro­
gach zmalała poważnie i w 
sposób odczuwalny. Stwier­
dzić wiec wypada, że liczba 
wypadków nie zmniejszyła 
si? tak widocznie, że wo* 
becnych warunkach jest ona 
nadal duża Szczególnie nie­
pokojące sa tu wvpadki z u- 
działem pieszych. Liczba 
przechodniów — sprawców i 
of*ar katastrof, nieznaczni 
ale stale rośn*e, stając sie 
sygnałem alarmowym: szko 
łić, kontrolować i karać trze 
ba nie tvlko kierowców, ro­
werzystów, woźniców.

Piesi są też użytkownikami 
dróg publicznych, również 
muszą znać choćby najbar­
dziej elementarne zasady po 
ruszania sic po nich. Jeśli 
ich nie znaja. płacą za swe 
błędy śm*ercia lub kalec­
twem. Chvba leniej, aby pła 
c!V. mandaty karne i zaczęli 
«?e wreszcie uczyć przeDi 
<<5w? (ret)
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Nasz komentarz sportowy
O długiej przerw-ie lek­
koatleci gdańskiej Lechi; 
znów wywalczyli awans sie na powołanję do życia sekcji 

_ rughy, riiiisi konsekwentnie ją
do 1 ligi. W niedzielę na wspomagać, a nie dopuszczać do 

stadionie Lechii zakończył się | sytuacji w której z braku fun

Jeżeli już klub ten zdecydował Warszawa i Spójni Gdańsk. Dal

Jantar“yy
Gdańska Gra Liczbowa „Jan­

tar” komunikuje iż w wyniku 
sprawdzania kuponów 537 gry 
* dnia l października 1967 r 
stwierdzono: 8 wygranych s
4 trafieniami pe 10.924 zł, 260 
wygranych z 3 trafieniami po 
126 zł, 5099 wygranych z 2 tra 
neniami po 6 zł.

Numery kuponów z 4 trafie­
niami; 2820«5 p.o. 1, 122973 p.o. 16, 
113215 p.o. 28 162925 p.o. 181/43,
193014 p.o. 48, 877822 p.o. 175.

Nagrody rzeczowe rozlosowa­
no następująco: Akordeon „Me- 
todia. * 96 bas. imp, p.o. t w 
Gdańsku banderola 281992. Moto­
rower „Komar” p.o. 70 w Mal­
borku banderola 113058, Radio 
samochodowe imp. p.o. 84/77 w 
tczewie banderola 19U16, Ksią­
żeczka mieszkaniowa p.o. 85 w 
Elblągu banderola 109955, Ksią­
żeczka mieszkaniowa p.o. 74 w 
Nowym Dworze banderola 
187358. Przypominamy liczby wy 
losowane w grze 537 z dnia 1 
październik« 1967 r.
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siedmiomecz który dał ostatecz 
nie następującą kolejność: 1)
Lechia 51.992 pkt., 2) Lotnik 
Warszawa 50.917 pkt., 3) Warta 
Poznań 50.597 pkt., 4) Pogoń 
Szczecin 48.677 pkt., 5) Spójnia 
Gdańsk 47.697 pkt. 6) GKS Wy­
brzeże 46.499 pkt., 7) Start Lub­
lin 45.102 pkt. Wprawdzie rezul­
taty te nie obejmują rozegra 
nycb w Warszawie wielobojów, 
ale okazuje się, że nie wpływa­
ją one na końcowa kolejność. 
W 10-bo.iu zwyciężył Skowro­
nek (ŁKS) — 6.359 pkt., przed 
Idrzakiem (Spójnia Gdańsk) — 
6.012 pkt.. w 5-boju natomiast 
Jędrzejewska (Warszawianka) — 
3.935 pkt., przed Przybyszewską 
(Skra) 3.926 pkt.

W sześciomeczu łódzkim zwy 
ciężył Slask Wrocław — 51.605 
pkt. 2) LKS — 50.191 pkt., 3) 
Orkan Poznań — 48.568 pkt., 4! 
Cracovia — 47.051 pkt.. 5) Skra 
— 47.002 pkt., G) Warszawian 
ka — 43.730 pkt.

Tak więc do I ligi awanso­
wały zespoły Lechii Gdańsk 
I.otnika Warszawa. Śląska Wro­
cław i ŁKS.
PIŁKARZE MZKS GDYNIA 

przegrali w niedzielę w Po­
znaniu z Lechem 6:1, przywo­
żąc zespół mocno porozbijany, 
przetrzebiony kontuzjami. Ja 
kie by nie były przyczyny prze 
granej, faktem jest, że gdyma- 
n.ie stracili 2 punkty i aktual­
nie znajdują się na 7 pozycji w 
tabeli II ligi, mając dorobek
10 punktów, a więc tyle samo 
co następne dwie drużyny — 
Hutnik i Olimpia.

W lidze międzywojewódzkiej 
WARTA powiększyła swą prze­
wagę nąd rywalami, wygrywa­
jąc z Victorią 3:0. Z pozostałych 
naszych zespołów FLOTA prze­
grała w Koninie z Górnikiem 
0:1, OLIMPIA Elbląg wywiozła 
z Bydgoszczy cenny 1 punkt re­
misując z Polonią 2:2, LECHIA 
wygrała w- Bydgoszczy z Bu 
dowlanymi 3:0 POLONIA poko­
nała w Dębnie Dąb 1:0, wresz 
cie BAŁTYK rozgromił na wła 
snym stadionie Włókniarza Tu­
rek 5:0.

W sumie więc miniona nie 
dzieła byłjj dla naszych drużyn 
ligi międzywojewódzkiej raczej 
udana mimo iż nie zdołały się 
one zbliżyć poważniej do lide 
ra tabeli, poznańskiej WARTY, 
mającej nad następnym w ta 
beli BAŁTYKIEM 3 pkt. prze­
wagi. Trzecia w tabeli POLO­
NIA Gdańsk ma tyle samo co 
Bałtyk (lt punktów) i wyprze­
dza o jeden ARKON1Ę. GÓRNI­
KA i FLOTI?. Miejsca siódme i 
ósme zajmują drużyny LECHU 
i OLIMPII z dorobkiem 9 pkt.
11 DAŁ sie tenisistom naszego 

okręgu start w finale Pu­
charu Miast Juniorów. Gdańsk 
pokonał w niedzielę na sopoc­
kich kortach Katowice 7:2. zdo­
bywając po raz dfugi cenne tro­
feum.

Nie powiodło się wybrzeżo- 
wym rugbistom. którzy przegra­
li w niedzielę w Pruszczu oba 
mecze mistrzowskie; Ogniwo 
Sopot uległo Skrze Warszaiva 
3:22 (0:6), natomiast Lecbir, prze 
ęrała z warszawskim Orłem 
6s9 (6:3). Sytuacja drużyny so- BAabiaJ stała aj* alarmująca.

której
duszów na przejazdy Ogniwo 
oddaje mecze wyjazdowe walko 
werami.
piEŚCTARZE nasi wygrali ko­

lejne dwa mecze z cyklu roz 
gryweh o wejście do II ligi. Ge- 
dania pokonała Budowlanych 
Olsztyn 11:9, natomiast Start El­
bląg pokonał techię Tomaszów 
20:0. Dzięki tym zwycięstwom 
oba zespoły poprawiły swą sy­
tuację w tabeli .

Trzydniowy turniej międzyna­
rodowy piłki ręcznej który od 
bywał się w sali SN WE w Oli­
wie przyniósł ostatecznie zwy­
cięstwo drużynie GKS Wybrze­
że która nie poniosła ani jed- 
oej porażki. Na drugim miejscu 
uplasowała się Spójnia, przegry 
wając tylko z Wybrzeżem, na 
trzecim zaś Empor Rostock, któ- 
ry uległ obu gdańskim druży­
nom.
A WANS do finałów Pucharu 
. CRZZ w koszykówce męs­

kiej wywalczyły w wyniku gdań i 
skiego turnieju zespoły Skry I

szę miejsca zajęły zespoły W i« 
dzewa i Lechii Tomaszów.

Na koniec kilka informacji 
spoza naszego terenu. W spotka 
n'u ł ligi piłki ręcznej kobiet 
zespół gdańskiego Startu uległ 
W Chorzowie Azotom 7:10. Po 
S spotkaniach mistrzowskich 
adański Start zajmuje ostatnie, 
dwunaste miejscg w tabeli, ma« 
iąc zaledwie 1 punkt zdobyty.

• * *
Koszy-karkl gdańskiej Spójni 

zajęły w zakończonej w Olszty 
nie IV Centralnej Spartakiadzie 
trzecie miejsce. Tytuł mistrzów« 
ski zdobył ŁKS, przed Wisłą, 
Spójnia. Koroną, A7,S Warsza*
wa AZS Poznań AZS Toruń 1
Unią Wałbrzych,

* * *

W rewanżowym meczu bokser 
skim, zakończonym w sobotę 
około północy, polscy pięścią« 
rze pokonali w Rosenheim NRF 
16:4. Na mistrzostwa świata W 
koszykówce męskiej, odbywają­
cych się w Finlandii, Polacy 
pokonali kolejno Finlandię 80:68 
i Belgię 98:68.

R. ST.
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Podstawą silny klub
Nie po raz pierwszy zwra­

camy uwagę, na tak oczy­
wisty fakt, że podstawą spor 
tu kwalifikowanego w na­
szych warunkach musi być 
silny klub, i to silny w dwo 
jakim pcjęciu: organizacyj­
no-finansowym oraz kadro­
wym.

Niestety, jak najbardziej 
nam bliska praktyka wy­
kazuje, że mamy na Wy 
brzeżu wielkie kluby, któ 
re przy bliższym przyjrzeniu 
okazują się kolosami na gli­
nianych nogach. Tymczasem 
pracownicy zakładów prze­
mysłowych i instytucji, spra 
wujących opiekę nad tymi 
klubami dziwią się słabemu 
poziomowi, reprezentowane­
mu przez swych pupilów, 
psioczą na nie zawsze win­
nych zawodników.

Wszyscy podziwiamy zde­
cydowaną postawę piłkarzy 
poznańskiej Warty, którzy 
od zwycięstwa do zwycię­
stwa zbliżając się do uprag­
nionego awansu. Okazuje się 
jednak, że Wartę (praktycz­
nie zaś Zakłady Cegielskie­
go) stać było na zaangażo­
wanie do zespołu ligi między 
wojewódzkiej trenera Fo- 
rysfa, gdy np. gdańska Po­
lonia zatrudnia do swych 
piłkarzy Instruktora na pół i

etatu. Gdyby nawet ten In­
struktor był cudotwórcą, 
traktując swe zajęcie w 
klubie jako uboczne, nie­
wiele zdziała. A przecież 
dopiero nie tak dawno, ta 
sama Polonia „zdobyła się” 
na zaangażowanie pełnoeta­
towego trenera do Migo­
wego zespołu bokserskiego, 
gdyż poprzednio przez spo­
ry okres bokserami opieko­
wał się bardzo zdolny in­
struktor, ale też na pół 
etacie, traktujący pracę tre­
nerską raczej jako hobby.

Z drugiej strony mamy 
przykłady, że nawet przy 
niezłej kadrze trenerskiej 
(vide Lechia), jeżeli jej pra­
ca. nie ma oparcia w dob­
rej organizacji klubu oraz 
mocnych finansach, nie za 
dużo da się zdziałać.

Dziś sprawa kryzysu, Jaki 
przeżywa od pewnego cza­
su gdańska Polonia, ma być 
tematem obrad kierowni­
czych czynników zakładu 
opiekuńczego _ Stoczni 
Gdańskiej im. Lenina. Miej­
my nadzieję, że podjęte dziS 
decyzje umożliwią temu klu 
bowi start na takich przy­
najmniej zasadach * warun­
kach, jakie mają kluby, dzia 
łające przy innych wielkich 
zakładach przemysłowych w 
naszym kraju, (st)
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Ktepunek DUŹEMMM
W naszej gospodarce opracowuje się obecnie per­

spektywiczne plany rozwoju do 1985 r. Plan taki 
opracował również szczeciński armator — POL­
SKA ŻEGLUGA MORSKA. Oczywiście plan per­
spektywiczny wytycza tylko generalne kierunki 
rozwoju, z praktyki wiadomo bowiem, że nawet 
plany pięcioletnie trzeba dostosowywać do zmie­
niających się sytuacji, a cóż dopiero plan na lat 
dwadzieścia. Wstęp ten jest potrzebny, aby złago­
dzić nieco szokującą wymowę wielkości, założo­
nych w tym planie, wielkości, do których nie je­
steśmy przyzwyczajeni, jednak zupełnie możliwych 
do osiągnięcia, a co ważniejsze, niezbędnych dla 
gospodarki narodowej.

y ACZNIJMY od przypo-
" mnienia, że flota PŻM 

pod koniec minionej pięcio­
latki składała się z 57 stat­
ków o łącznej nośności 445 
tys. DWT. Flota ta przewio- 
xła ponad 7.700 tys. ładun­
ków. Plan perspektywiczny 
przewiduje, że w końcu 
1970 r. flotą PŻM będzie się 
składać ze 151 statków o 
łącznej nośności 1.175 tys- 
DWT, w 1975 r. — z 211 
statków o nośności — 2.193 
tys. DWT, w 1980 r. z 285 
statków o nośności 3.514 tys. 
DWT i w 1985 r. z 349 stat­
ków o łącznej nośności 5,5 
min DWT.

Są to jak widać, rzeczy­
wiście imponujące wielko­
ści, tym bardziej, że pierw­
szego pół miliona DWT 
szczeciński armator dora­
biaj się aż 15 lat. Tymcza­
sem w ciągu następnego 
dwudziestolecia tonaż floty 
PŻM zwiększy się ponad 
dziesięciokrotnie.

Oczywiście tak olbrzymie 
mu wzrostowi tonażu bę­
dzie towarzyszyć wzrost 
przewozów. Przewiduje się. 
że w 1970 r. przewozy wy­
niosą 15,5 min ton ładun­

ków, a w 1985 r. winny u- 
kształtować się na poziomie 
55 min ton, z tego w tram­
pingu 51,5 min ton i w że 
gludze- regularnej — 2.800 
tys.* ton.

•P E dwie liczby wyjaś-
* niają w jakim kierun­

ku będzie się rozwijać flo­
ta Polskiej Żeglugi Mor­
skiej. Specjalnością szcze­
cińskiego armatora będzie 
nadal tramping, przede 
wszystkim oceaniczny. Od­
wołajmy się ponownie do 
liczb. Otóż w 1970 r. na 
ogólny stan floty PŻM 151 
statków o łącznej nośności 
1.175 tys. DWT będzie 99 
statków trampowych o łą­
cznej nośności 1.034 tys. 
DWT, natomiast w 1985 r. 
flota trampowa będzie się 
składać z 296 jednostek o 
łącznej nośności 5.25G tys. 
DWT przy ogólnej liczbie 
349 statków o nośności 5,5 
min DWT.

Można oczywiście zapytać 
jakimi przesłankami kiero­
wano sie przy ustalaniu 
wielkości tonażu oraz tram­
pingowego profilu floty 
PŻM? Przytoczono tu licz­
by ustalone na podstawie do
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I Echa „Warszawskiej Jesieni“ j
Z okazji „Warszawskiej 

Jesieni” odwiedziło naszą 
stolicę ponad 40Ó oficjalnych 
gości i obserwatorów. Ich 
zdania, co do wartości im­
prezy — są podzielone.

Wybitny radziecki muzy­
kolog prof. Leonid Entelis, 
który po raz czwarty przy­
słuchiwał się festiwalowym 
koncertom, nie ukrywa swo­
ich zastrzeżeń.

„Nie byłem co prawda na 
wszystkich festiwalach, ale 
prawie wszystkie (oprócz I) 
znam % nagrań — mówi prof. 
Entelis. Przyznać muszę jecl 
nak, że tym razem jestem roz 
czarowany. Wydaje mi się, że 
W programie znalazł się nad­
miar muzyki tzw. szmerowej, 
reprezentującej kierunek zwa 
ny sonorystyką. Z jednej stro 
ny zubożyło to programy kon 
certów, z drugiej natomiast — 
sugeruje, że w tym właśnie 
kierunku zmierza światowa 
twórczość. Odczułem wyraźny 
niedosyt jeśli chodzi o klasy­
kę współczesności. Dlaczego 
np. zupełnie pominięto twór­
czość Bartoka, Britten a, Ho- 
neggera, Prokofiewa, a wyko­
nanie VI Symfonii Szostakowi 
cza pozostawiało, moim zda­
niem, dużo do życzenia. Za to 
można chyba było zrezygno­
wać z utworu Xenakisa „Ter- 
retektorh”. Tvle o minusach. 
Moje korzystne wrażenia do­
tyczą przede wszystkim pol­
skiej muzyki. Ii Symfonia Lu 
tosławskiego to dzieło o ran­
dze światowej. Wstrząsnęło 
mną „Diesirae” Penderec­
kiego. Uważam to za ko­
lejne wielkie osiągniecie 
tego kompozytora, którego 
twórczość śledzę z uwaga od 
lat. Z młodych kompozytorów 
zwróciłem uwagę na Edwarda 
Bogusławskiego. Zresztą moje 
zainteresowania polską muzy­
ką nie ograniczają się jedynie 
do „Warszawskiej Jesieni”. Po 
powrocie do kraju zamierzam 
wygłosić cykl odczytów na te 
mat twórczości Lutosławskie­
go, Witolda Rudzińskiego, Bo­
gusławskiego, Kotońskiego, Gó 
reckiego, Saeffera.
Holenderski krytyk mu­

zyczny, dyrektor fundacji 
kompozytorskiej „Gaudea­
mus” — Walter A. F. Maas 
z uznaniem wypowiada się 
na temat wysokiego poziomu 
wykonawców, szczególnie — 
polskich zespołów i solistów. 
Zdaniem Waltera A. F. Ma- 
asa, żaden ze znanych mu po 
dobnych festiwali nie zazna 
jamia tak wszechstronnie z 
muzyką Wschodu i Zacho­
du.

Na zakończenie oddajemy 
głos organizatorom.

Mówi prezes Związku 
Kompozytorów Polskich 
prof, dr Stefan Sledziński: 

„Spełniony został zasadniczy 
cel festiwalu — zapoznanie słu 
chaczy z utworami reprezen­
tatywnymi dla współczesnych 
kierunków twórczości muzycz­
nej, w myśl tej zasady, w
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programie nie mogły się zna­
leźć same .arcydzieła, które 
przecież nie powstają maso­
wo. W wydarzenia; obfitowały 
poprzednie festiwale, kiedy to 
mieliśmy zaległości z tzw. kia 
syki XX w. Teraz zaległości 
te zostały odrobione, co rów­
nież rzutuje na program kon 
certów. Niewątpliwie

kładnych badań i analiz po­
trzeb gospodarki krajowej, 
tendencji na światowym 
rynku frachtowym, a wresz 
cie potrzeb przewozowych 
naszych sąsiadów i zała­
dowców zagranicznych.

Oczywiście podstawę sta­
nowiły jednak potrzeby 
przewozowe własnego han­
dlu zagranicznego oraz kra 
jów sąsiadujących z Polska 
i korzystających z tranzytu 
przez nasze porty. Analiza 
tych potrzeb wykazała ko­
nieczność intensywnego roz 
woju floty trampowej dale­
kiego zasięgu, a więc stat­
ków o dużym tonażu, bar­
dziej opłacalnych w eksplo­
atacji. Brano więc pod u 
wagę np. potrzeby tonażo­
we przy eksporcie polskie 
go węgla do Japonii i in­
nych krajów Azji, brano 
pod uwagę import rudy i 
surowców chemicznych do 
produkcji nawozów sztucz­
nych. Ponieważ są to prze­
ważnie przewozy na dłu­
gich trasach, na tej pod­
stawie ustalono również ja­
kiej wielkości statki PŻM 
powinna otrzymywać w na­
stępnym dwudziestoleciu. Do 
eksploatacji wejdą więc dal 
sze statki o nośności 24 tys. 
DWT, masowce po 32 tys. 
DWT, statki po 50 i 55 tys. 
DWT, a także supermasow- 
ce o nośności 80 tys. DWT 
Tych ostatnich statków za 
planowano aż 6. Oprócz 
statków dużych PŻM otrzy 
ma mniejsze jednostki — 
do przewozów trampowych 
na Bałtyku i Morzu Północ­
nym.
Ą więc w trampingu wy- 
*’*' raźnie zarysowuje się 
kierunek na duże jednostki. 
Natomiast w żegludze regu­
larnej nastąpi specjalizacja 
promowa. Ten rodzaj żeglu­
gi rozwija się na świecie 
coraz bardziej, zwłaszcza na 
Bałtyku. Stąd też zaplano­
wano budowę do 1985 r. 11 
promów pasażerskich, paSa- 
żersko-towarowych oraz to­
warowych. Ponadto PŻM 
Otrzyma statki z wzmocnie­
niami przeciwlodowymi do 
obsługi portów fińskich 
oraz kilku typów drobnicow 
ców o różnym tonażu do 
obsługi linii zachodnioeuro

rozbudowie sieci połączeń, 
lecz na wzmacnianiu istnie­
jących linii nowym tona­
żem, zwiększanie częstotli­
wości kursowania statków 
itp.

Realizacja nakreślonego 
planu perspektywicznego 
PŻM wymaga odpowiednich 
środków — finansowych i 
technicznych. Środki finan­
sowe są olbrzymie: w 1985 
roku wartość floty PŻM 
wyniesie 52 mld zł, podczas 
gdy w 1965 r. wynosiła 5,3 
mld zł. Są to więc nakłady 
wysokie, ale w pełni opła­
calne, Mamy również moż­
liwości techniczne, gwaran­
tujące realizację tego gi­
gantycznego planu. Polskie 
stocznie mogą budować du­
że statki. Stocznia im. Ko­
muny Paryskiej w Gdyni 
podjęła się przecież budowy 
dla PŻM statku o nośności 
50 tys. DWT.

Adam KILNAR

1967 —1968

W STRONĘ NAPOLEONA
Jesienny płaszcz męski 

nawiązujący do militarnego 
stylu, prezentowany prze? 
modela z kopenhaskiego do­
mu mody męskiej Kid.

CAF — Politikens

Polska kolekcja zimowa
„Moda Polska” wystąpiła 

przed warszawską publicz­
nością z kolekcją jesienno- 
-zimoiaą 1967—68.

Po dłuższej przerwie wró­
cił styl klasyczny, pojawia 
się styl romantyczny, a tak­
że równolegle z nimi — 
styl poprzednich sezonów — 
kosmiczny. W gamie bano 
dominują brązy, chętnie łą­
czone z czernią. a w mo­
dzie młodzieżowej popular­
ny jest jasny granat, tzw. 
bleu okimpic. Stroje męs­
kie utrzymane są przeważ­
nie w stylu romantycznym 
(preferującym peleryny i me 
loniki lub w stylu militar­
nym, charakteryzującym się 
takimi elementami jak na­
kładane kieszenie, dragony, 
naramienniki » możliwie du 
ża ilość błyszczących guzi­
ków przy marynarkach i 
paltach sportowych.

(woy)

Na zdjęciu: młodzieżowy; 
komplet sportowy — spod­
nie typu knickers, marynar­
ka i pelerynka z brązowo- 
- beżowej kratki.

Fot. Matuszewski

Wielkie problemy małego Zblewa

te pozycje nie' reprezentować lin» zacnodmoeuro-
szczególnych wartości, ale wj Pe*Js,cich. Generalny kieru- 
imię obiektywności, nie można bek rozwoju żeglugi regu-, 
było. z nich zrezygnować”. i larnei będzie polegać nie'na i

Jedna jest tutaj ulica, 
jedna jak jedno jest 
słońce na niebie. Ta uli­
ca, a więc i całe mia­
steczko objawiło mi się 
przedziwnym zdarzeniem. 
Oto 5-letni, nie więcej, 
obywatel Zblewa widząc 
kłódkę wiszącą u drzwi 
klubu „Ruch” z żalem 
krzyknął na całą ulicę.

O, k...a, klub zamknię­
ty!

IM A ten okrzyk robotnik 
w zielonym drelichu 

stanął jak wryty, chwilę po­
stał, głową pokręcił i po­
szedł. Malec, nieświadom 
sensacji jaką wywołał, obej 
rżał drzwi klubu i poszedł 
w kierunku nowo wznoszo­
nych murów gospody.
W ten sposób natknąłem się 

na pierwszy wielki problem 
miasteczka. Jeśli pięciolatek 
używa publicznie tak nie­
parlamentarnych określeń, 
to co dopiero mówić o pod­
rostkach?

SZKOŁA — KAWAŁ 
POZYTYWNEJ ROBOTY

— Jest w Zblewie — powia­
da kierownik szkoły, Zygmunt

Gdaniec — cztery, pięć ro­
dzin, które uważają szkolę ic 
rodzaj kary dla dzieci. Jest 
też parę rodzin pijaków, dzie­
ci z tych domów, niestety, 
przysparzają nam wiele kło­
potów.
Szkoła jest nowa. Budy­

nek oddany do użytku za­
ledwie w ubiegłym roku. 
Chodzi do niej blisko pól 
tysiąca dzieci. Z chwilą 
przeniesienia szkoły do no­
wego budynku, radykalnie 
zmieniły się warunki nau­
czania. Z ośmiu izb lekcyj­
nych, w czym trzy nie na­
dawały się do tego celu, 
przeniesiono się do dwuna­
stu klas z prawdziwego zd? 
rżenia, a są jeszcze cztery 
pracownie, sala gimnastycz­
na oraz kuchnia i jadalnia 

C IEDZIMY w kancelarii 
^ kierownika szkoły i je­

dnocześnie sekretarza Ko­
mitetu Gromadzkiego PZPR 
w Zblewie. Kancelaria jest 
wielkości kawalerskiego po­
koiku, ale nad naszymi gło­
wami wiszą aż trzy z roz­
machem zaprojektowane lam 
piony. Palimy sporty i ani 
się spostrzegamy jak z tak 
zwanych negatywów rozmo­
wa przenosi się na pozy-

Metraż, złotówki, wygoda

tywy. Słusznie, ja też bym 
tak postępował, będąc go­
spodarzem terenu. Wraca­
my jednakże do sprawy tam 
tego malca sprzed klubu 
.Ruchu”.

— Ach, to możliwe — stwier 
dza kierownik — jest wiele 
domów, gdzie niezbyt dba się 
o dzieci, po prostu nie mają 
ludzie na to czasu. Staramy 
się jakoś skupić te dzieci wo­
kół szkoły, żeby nie wałęsa­
ły się po ulicach. Mamy 
szkolne koło sportowe, które 
gromadzi dzieci na zajęciach 
popołudniowych. Dzisiaj właś­
nie zaczynają się schodzić, co 
prawda jest ich niewiele, bo 
większość uczniów pracuje 
przy wykopkach. Jest też ZHP, 
którym opiekuje się koleżan­
ka Zielińska. Organizacja bar 
cerska także ściąga dziatwę 
z ulicy.

Instytut Budownictwa Mieszkaniowego dokonał ostatnio 
oceny naszego budownictwa i gospodarki zasobami mie- 
szkaniowymi w roku 196(5. Da je to obraz sił, zamiarów i 
możliwości w tej dziedzinie, interesującej każdego obywa­
tela bez względu na wiek i cenzus majątkowy. Pobudza 
tez do pewnych refleksji.

R OK ufc>iegły — pierwszy! jednoczesnym zmniejszeniu 
rok obecnego planuj udziału mieszkań M-4 Wy- 

pięcioletniego — przyniósł budowano też
nam ok. 176 tys. nowych 
mieszkań czyli ok. 516 tys. 
nowych izb mieszkalnych w 
mieście i na wsi, nie licząc 
kilkunastu tysięcy izb za­
kwaterowania zbiorowego. 
Nastąpił też bardzo silny 
wzrost budownictwa spół­
dzielczego w miastach i bu­
downictwa indywidualnego 
na wsi.

Zdaniem Instytutu Bu­
downictwa Mieszkaniowego,
wartość użytkowa projek­
tów zatwierdzonych do rea­
lizacji w roku 1966, wciąż 
jeszcze jest niezadowalają­
ca — i jak dotychczas — 
nie widać objawów istotnej 
poprawy tego stanu rzeczy. 
Jakie więc występują obec­
nie tendencje w projekto­
waniu naszych mieszkań i 
czy są widoki na to, że bę 
dziemy mieszkać lepiej?

LEPIEJ CZY GORZEJ?
7 ACZNIJMY od pytania: 

ozy buduje się dziś u 
nas mieszkania lepsze, czy 
gorsze niż lat temu dwa. 
trzy, dziesięć? Odpowiedź 
na ta;k proste postawienie 
kwestii nie jest jednoznacz 
na. Budujemy bowiem i le­
piej i gorzej, zależy pod 
jakim względem. Np. w 
strukturze budynków miesz 
kaniowych, których inwesto 
rem jest państwo, nastąpiło 
w roku 1966 zwiększenie u- 
działu mieszkań M-3, przy

stosunkowo 
mniej mieszkań jedno- i 
dwuosobowych (M-l i M-2) 
więcej zaś trzy- i czterooso 
bowych. Wpłynęło to z jed 
nej strony na pewne zwięs 
szenie średniej wielkości 
mieszkania — z 39,0 m kw. 
do 39,7 m kw. — a więc 
zdaniem IBM przyniosło 
zmiany dla użytkowników 
korzystne.

Z drugiej jednak strony 
pogorszyła się sytuacja o- 
sób samotnych, czekających 
na małe mieszkania (nie mó 
wiąc już o problematycz­
nym charakterze wartości 
użytkowej owych „więk­
szych” mieszkań). Uważam 
np. że jedynymi dobrymi 
mieszkaniami, budowanymi 
obecnie w Polsce, są naj­
mniejsze, ponieważ mają., 
największy metraż. Jedna 
osoba otrzymuje dwadzie­
ścia kilka do trzydziestu 
metrów kw., w M-l lub w 
M-2, a trzy osoby tylko 
trzydzieści kilka w M-3. 
Czyżby owo M-3, a Więc 
mieszkanie składające się z 
pokoju, pokoiczku i ciem­
nej najczęściej kuchni, min 
ło być dobre dla trzyosobo­
wej rodziny, małżeństwa z 
dzieckiem? Można w to wąt 
pić.

TANIEJ — DROŻEJ
C PORNA jest również 

sprawa oszczędności 
uzyskiwanych na windacn

w dążeniu do obniżenia ce­
ny budynku •wprowadzono 
przed kilkoma laty zasadę, 
że budynki mieszkalne do 
5 kondygnacji mają być po­
zbawione dźwigów. Okazało 
się, że budynek z windą 
był w roku 1966 średnio o 
14 proc. droższy od domu 
bez windy. Czy jednak z 
tego powodu, że nie zain­
stalowano w nim dźwigu. 
Bynajmniej. Koszt windy 
nie jest aż tak wysoki, aby 
czyniło to różnice rzędu 14 
procent. Oczywiście winda 
kosztuje, ale wynikająca z 
tego różnica ceny nie prze­
kroczyła w ubiegłym roku
— jak obliczyli specjaliści
— półtora procent.

mieszkaniowego kosztem ob 
niżenia wartości użytkowej 
1 standardu wyposażenia. 
M. in. zdyskwalifikowane 
tzw. galeriowce. Obecnie 
unika się wyraźnie tych 
hotelowo-korytarzowych u 
kładów, odbierających mie­
szkaniu wszelką intymność 
i zamieniających je w po 
kój hotelowy na „kilome­
trowym” korytarzu.

Na ocenę budynków mają 
cych ponad 5 kondygnacji 
— wyższą niż w budynkach 
bez wind — wydatnie wpły 
wa mniejsza średnia po­
wierzchnia mieszkania. Im 
mniejsze mieszkanie, 
tym droższe. Na je 
den metr kwadratowy ma 
lego mieszkania przypada 
więcej urządzeń instalacyj­
nych. więcej rur i elemen­
tów wyposażenia ' niż na 
mieszkanie większe. Sa 
mych łazienek jest w ta­
kim bloku o wiele więcej 
niż w budynku zawierają­
cym głównie mieszkania dla 
dużych rodzin. A zatem re­
zygnacja z instalowania 
dźwigów w domach do 5
kondygnacji byłą co 
mniej dyskusyjna.

naj-

ROK 1966 był, zdaniem 
autorów oceny z IGK 

rokiem o tyle przełomo 
wym, że zwyciężyło wów­
czas w całej pełni przeko­
nanie, iż nie wolno zwięk­
szać tempa budownictwa

BĄDŹMY
SPRAWIEDLIWI!

Bylibyśmy jednak nie­
sprawiedliwi, gdybyśmy wi­
dzieli wszystko tylko w 
ciemnych kolorach. Na pew 
no budowane obecnie mie­
szkania są lepiej wykańcza­
ne, nowocześniej projekto 
wane i precyzyjniej dosto­
sowane do struktury rodzin 
niż przed kilku- kilkunastu 
laty. Nie przyjmuje się już 
dziś projektów zakładają­
cych, że kuchnia ma być 
większa niż pokój, a kory 
tarz większy od kuchni! 
Albo projektu czyniącego 
mieszkanie tak nłeustaw 
nym, że nie można w nim 
mieszkać. Szkoda, że nadaj 
stosunkowo niewiele uwagi 
poświęca się ochronie mie­
szkańców nowych osiedli 
przed hałasem ulicznym, 
komunikacyjnym i domo­
wym, przed spalinami itp. 
Na ten temat nie wypowia­
dają się autorzy oceny z 
IGK. A jest to w tej chwi­
li — zwłaszcza w dużych 
miastach — sprawa szcze­
gólnie paląca.

Andrzej TOKARCZYK

Jak więc widać, szkoła w 
Zblewie ma za sobą kawał 
dobrej roboty. Mimo nie­
wątpliwych zasług, to nie 
wystarcza, przydałaby się 
druga szkoła, dla rodziców, 
ale otwarcia takiej w Zble­
wie nie przewiduje się.

PANIE, SALĘ NAM 
ZABRALI!

IM A zapleczu gospody prze 
ciskam się ku wąziut­

kim drewnianym schodkom, 
przeciskam się między 
skrzynką pełną póllitrówek 
po wódce i cuchnącą kwaś­
no piwskiem beczką. Cieka­
we czy to wszystko dzi­
siejszy „urobek”? Tam na 
górze właśnie obraduje ko­
ło ZMW, pod przewodni­
ctwem Edwarda Heralda.

W geesowskim biurze, 
przy biurkach imitujących 
heban, w miękkich sofach, 
przy stolikach do kawy czy 
kart teraz rajcuje młodzież 
— przewodniczący i pięć czy 
sześć dziewczyn.

— Panie, siedzimy tutaj, bo 
zabrali nam salę — zaczyna 
przewodniczący. —... Mieściliś­
my się w świetlicy GS, ale 
świetlicę zamienili na sklep, 
więc jesteśmy bezdomni.
I rzeczywiście piękny te­

lewizor i równie piękne ra­
dio stoją teraz odłogiem, a 
właśnie idą jesienne wie­
czory j telewizor tutaj, w 
Zblewie będzie jednym z nie 
licznych, jeśli nie jedynym 
gościem z szerokiego świa­
ta.
A kolo ZMW w Zblewie 
*** należy do niezłych kół.
Wiosną urządzali wycieczkę 
do gdańskiego nowego tea 
tru, wyjeżdżali też do po­
rządnego kina, latem orga­
nizowali weekendowe wy 
jazdy nad jeziora. Urządza­
li też, pokazowy niejako, 
wieczorek taneczny bez wód 
ki. Były zaproszenia, była 
„konsumpcja” i nie było 
pijanych!

Na pytanie o zamiary ko­
ła na przyszłość, o plany, 
Herald odpowiada:

— Wzmocnić pracę koła
— i rozkłada ręce, bo jak 
tu wzmacniać, kiedy nie bar 
dzo jest gdzie się zbierać, 
kiedy zespół muzyczny po­
siadający komplet mstrumen 
tów dla orkiestry nie ma 
gdzie próbować.

— Niech pan napisze w 
gazecie, żeby nam konicznie 
jakiś lokal przydzielili — koń­
czy przewodniczący.
Ta świetlica młodzieżowa,

widać, to jeszcze jeden wiel 
ki problem Zblewa.

WIES NAPRZECIW 
KULTURZE,

ALE W ŻÓŁWIM TEMPIE
T A wcale nienikła dzia- 
* łalność koła ZMW ni® 

była w stanie pohamować 
chuligańskiej działalności 
niewielkiej grupki „złotej 
młodzieży”. Na spotkaniu w 
Zblewie prokurator ze Sta­
rogardu powiedział, że Zble 
wo jest chyba najbardziej 
rozchuiiganioną miejscowoś­
cią w powiecie. Problem 
rozwiązano jednym cięciem, 
równie dziwnym, co skutecz 
nym — zmieniono obsadę 
miejscowego posterunku MO, 
Ucichły więc, używając bom 

j bastycznej przenośni, walki 
‘ uliczne. Czasem jeszcze do­
chodzi tylko słabe echo 
strzałów z frontu ideologi­
cznego. Wypali czasem dzia­
ło na plebanii niosąc do 
ogródka szkoły kamień, bo 
chyba nie bombę. To zno­
wu słaby odzew ze szkoły 
w kierunku plebanii, raz 
nawet odpaliła powiatowa 
armata i proboszcz stanął 
przed Kolegium Karno-Orze 
kającym.

Wikary kiedyś nazwał pa­
trona szkoły Waltera-Swier- 
czewskiego jednym z naj- 
krwawszych Polaków, bo­
daj czy nie padło tam sła­
wo i cięższe jeszcze, więc 
w szkole mimo, że o Swierr 
czewskim powiedziało się 
niemało, zaczęło się mó­
wić jeszcze więcej. Próbo­
wano rozszerzyć działalność 
katechetyczną poza przy­
jęte ramy, więc ze szkoły, 
poszły na plebanię uprzej­
me pozdrowienia. Jest więc 
walka o rząd dusz, ale tyl­
ko dusz młodych, o stan du­
cha dorosłych nie bardzo 
jest gdzie się troszczyć.

| EST w Zblewie biblio-
J teka gromadzka, pono 

dobra biblioteka, jej kierów 
niczka Gizela ftekowska, 
dzięki swym wynikom zna­
lazła się w centralnych wła 1 
dzach ZMW. Biblioteka ma * 
siedem tysięcy tomów i co 
piąty mieszkaniec wsi jest' 
stałym jej czytelnikiem. Nie 
stety biblioteka nie ma 
odpowiedniego lokalu. Po­
dobnie jest z owym klubem 
„Ruchu”, wcale nielepiej 
jest z kinem. Nie ma W 
Zblewie porządnego kina.

Od wielu, wielu lat pla­
nuje się w Zblewie budowę 
Wiejskiego Domu Kultury.
W tym roku jest wreszcie 
gotowy projekt. Koszt bu­
dowy milion trzysta tysięcy 
złotych. 540 tys. ma wynieść 
wartość pracy społecznej 
włożonej przez mieszkańców 
wsi, reszta ma być pokryta 

dotacji PRN i fundu­
szu gromadzkiego. Sekretärs 
Gdaniec nazwał budowę 
domu kultury problemem 
numer jeden Zblewa. I słu­
sznie, nici ze szkoły, z ki­
na, biblioteki, ZMW pro­
wadzą do tego nieistniejące­
go domu, największego pro­
blemu Zblewa.
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★ Cepie prognozy
★ Najlepsza pogodo
•k Największy spadek
Nasi meteorologowie prze­

widują, że tegoroczny paź­
dziernik będzie na ogół cie­
pły i dość pogodny. Średnia 
temperatura ma być powy- 

| żej normy, wynoszącej 7,8 
! st- a suma opadów poniżej 
normy (43 mm).

; W I DEKADZIE . będzie 
Pogoda ciepła i słoneczna. 
Temperatura w dzień wzra­
stać będzie do 18—22 st. a 
nocami spadać do 8—10 st. 
Zachmurzenie umiarkowane 
lub niewielkie i tylko okre­
sami drobne opady. Ciepła 
cyrkulacja z kierunków po­
łudniowo-zachodnich powin­
na utrzymywać się przea 
większość dni dekady. W 
nocy i rano lokalne mgły.

Na przełomie I i II de­
kady wystąpi krótkotrwałe 
ochłodzenie. Nie będą to 
jednak chłody zbyt silne — 
temperatura w dzień obni­
ży się do 12—14 st. a no­
cami do 4—7 st.

W II DEKADZIE ponow­
ne ocieplenie wróży typowe 
„babie lato”. Temperatura 
wzrośnie do 15—17 st. w 
dzień a w nocy spadać bę­
dzie do 7—S st„ Dużo słoń­
ca, _ zachmurzenie na ogół 
umiarkowane tylko okresa­
mi duże i niewielkie opady. 
Wiatry umiarkowane z kie­
runków południowych i za­
chodnich.

Na początku III DEKADY 
możemy oczekiwać ochłodze­
nia i spadku temperatury w

amsäaä^iäämi
»♦♦4

na październik 
w I Ml Madzie

temperatury po 20.1
dzień do 6—8 st. a nocą 
zjawiać się będą pierwsze 
przymrozki lub temperatu­
ra w pobliżu 0. Przeważać 
ma zachmurzenie duże z 
przejaśnieniami i z możli­
wością niewielkich opadów. 
Wiatry umiarkowane prze­
ważnie północne.

Końcowe • dni miesiąca za­
powiadają się znów cieplej 
i bardziej słonecznie.

Meteorologowie podają na- ‘ 
stępujące dane uzupełnia- < 
jące: *
• najbardziej prawdopo- !

dobna ilość dni z tempera- ' 
turą maksymalną powyżej < 
15 st. — 13; <

® z tern raturą minimal- < 
5 st. — 12; J

© z zachmurzeniem mniej­
szym od 1/2 pokrycia nieba 
— 12;

• dni z opadem — 10.
Pomyślne i cieple wróżby

naszych synoptyków na paź­
dziernik potwierdzają obser­
wacje sadowników, ogrodni­
ków i rolników. W wielu 
rejonach kraju kwitną po w- ♦ 
tórnie drzewa owocowe, co o 
ma zapowiadać przedłużanie ♦ 
się okresu ciepłego nawet * 

o końca października. Ale J 
jednocześnionie kwitnienie S 
sadów wróżyć ma ostrą, ♦ 
mroźną i śnieżną zimę. Na <> 
ile prawdziwe są te horos- ♦ 
kopy — zobaczymy za kilka % 
miesięcy. o

Czesław NOWICKI %
>♦♦♦♦♦♦<
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5YWGY ALE NIE MA 8PRZEMWCÖW
30 sierpnia przed wieczorem, z portu w Ustce wyszły w 

rejs do Skandynawii trzy małe jednostki: „Atol” „Skała” 
i „Fiord” — wszystkie z laminatów. Kolo godz. 22 na sza- 
lupie ratunkowej „Fiord” umilkł hałaśliwy 24-konnv 
„Puck’ . Zapowietrzenie przewodów. Usuwanie usterki trwa 
kilkanaście minut, ale potem przychodzi to nieprzewidzia­
ne: me zauważona przez nikogo lina. wkręca się w śrubę 
napędową. Szalupa jest unieruchomiona. Bierze ją na hol 
lodź rybacka „Skała” i wszy stkie trzy jednostki zawijają 
do Darłowa.

jV AD ranem znów wypły 
wają na morze. Fale 

rosną, „Atol” czyli jedno­
stka KW 85 (kuter weeken­
dowy 8,5 węzła) opuszcza 
towarzystwo i śpieszy do 
Rönne na umówione spot­
kanie z przedstawicielem i 
agentem „Centromoru”. „Ska 
la” ubezpiecza „Fiorda” i 
dostosowuje się do jego 
szybkości 5 węzłów.

Tak upływa dzień. Nad 
wieczorem rozpoczyna się 
sztorm i obie jednostki zmu 
szone są zawinąć do Nexo. 
Ten nieprzewidziany w pro­
gramie port rybacki do­
starczy im pierwszej saty­
sfakcji i pierwszych dowo­
dów niedoskonałości dzia­
łania pracowników polskie­
go handlu zagranicznego. 
Bo oto w Nexo duńscy/ ry­
bacy interesują się „Sikała”, 
z ciekawością oglądają jej 
zakamarki, pytają o cenę i I

terminy dostawy. Niestety, 
uczestnicy rejsu mają usta 
zamurowane. Tutaj nie ma 
agenta „Centromoru” upo­
ważnionego do zawierania 
transakcji, a Duńczycy nie 
bardzo mogą zrozumieć dla- . . 
czego towar, który Pclaeyjtrali handlu zagranicznego.

% takim trudem reklamują pojmował dlaczego Polacy 
w ciężkich warunkach sztor nie mają prawa sprzedać 
mowych, nie może być przez i własnej łodzi, która przecież 
nich sprzedany na miejscu. I wt no sprzedaż. Kuter 
To nieporozumienie będzie j weekendowy 85, piękny, o
się jeszcze powtarzać w in 
nych, małych portach ry­
backich.

Usteccy stoczniowcy wszę 
bzie zdobędą uznanie dla 
produktów swej pracy, zain­
teresują nimi wielu ryba­
ków i wszystkich ich zo­
stawią zdumionych odsyła 
jąc do nieznanej im cen-

Propozycje dla kobiet
X\j CZASY, przeleciały i oto przed kobietami znów 

paręnaście miesięcy obowiązków. Co druga tniesz 
kanka miasta „rozrywa się” między domem a miej­
scem pracy. Stoi w kole] kach po... lub na przy­
stanku do... oczywiście zatłoczonego tramwaju czy 
autobusu. Nim minie kilka dni, gotowa zapom­
nieć, że w ogóle były wczasy, że ktoś dla niej go­
tował, podawał do stołu, kupował żywność, a na­
wet organizował rozrywki. 1 bedzie uważała swój 
codzienny kierat za rzecz całkiem naturalną i ko­
nieczną.

CHCEMY namówić kobie 
^ ty, żeby nie zatrzaski­

wały drzwi, za którymi po­
zostaje obraz urlopu, od­
mienny od innych dni roku. 
Chcemy, żeby zdobyły się 
na „męską” decyzję: do za­
tłoczonego obowiązkami, trze 
szczącego w szwach dnia 
pracy zawodowej i domo­
wej, wprowadziły trochę od 
poczynku, który pozwoli im 
zachować wakacyjną formę 

może nawet do następ­
nego urlopu?

Nasze propozycje nie zmie 
tzają do zbulwersowania u- 
stalonego porządku. Po to, 
aby kobieta miała ośmio­
godzinny dzień pracy, nie 
wystąfczą przepisy prawa 
»ni dotychczasowy postęp w 
technologii żywienia czy me

chanizacji robót domowych
— tym bardziej nie wystar 
czą dobre rady. Jednak z 
dwunastu i półgodzinnych 
(średnio) intensywnych za­
jęć na dobę można coś nie­
coś uszczknąć. Oto recepta.

Z OKAZJI
ROBIENIA ZAKUPÓW
Dwa razy w miesiącu — 

jeśli rodzina duża, albo raz
— gdy rodzina 3—4-osobo- 
wa, wspólnie z mężem i 
starszymi dziećmi kupić za­
pas cukru, mąki, soli, ma­
karonu, tłuszczu oraz środ­
ków do mycia, prania i czy 
szczenią. To pozwoli zaosz­
czędzić nieco czasu i uwol­
ni kobietę od noszenia cię­
żarów, nieraz pbnad jej si

ły. Uzyskany nadprogramo­
wo wolny czas wypełnić spa 
cerem, pójściem do kina al­
bo do kawiarni.

Z OKAZJI OPIEKI
NAD MAŁYMI DZIEĆMI
Zawrzeć porozumienie 

sąsiadką, mającą potomstwo 
w tym samym wieku, żeby 
po południu na zmianę dy 
żurować przy połączonej gro 
madce dzieci. Wiadomo, że 
większa liczba dzieci lepiej 
się z sobą bawi i w tym 
czasie mniej absorbuje opi 
kunów, niż jedno lub dwo­
je. W dniach wolnych--~od 
dyżuru — wypełnić czas jak 
wyżej.

Z OKAZJI
POWROTU DO DOMU
Po skończonej pracy i do 

biciu do domu, nie chwy­
tać z miejsca zapałek, żeby 
zapalić gaz, gotować ziem­
niaki, odgrzewać zupę czy 
smażyć mięso. Wejść, zmie­
nić obuwie, wejść dp łazien 
ki, spokojnie umyć ręce, od 
świeżyć twarz, uczesać wło­
sy. Potem dopiero zająć się 
przygotowaniem posiłku. Ta 
kie kiłkunastominutowe o-

późnienie, zwłaszcza jeśli 
wejdzie w zwyczaj, nie po­
winno niecierpliwić domow­
ników, a pani domu da ów 
„moment wytchnienia”.
Z OKAZJI PORZĄDKÓW 

PRZEDZIMOWYCH
Nie koncentrować całego 

zainteresowania na myciu 
okien, trzepaniu dywanów, 
wiórkowaniu podłóg itp. W 
przygotowaniach do zimy 
jest miejsce i na przysto­
sowanie garderoby do sezo­
nowych zmian w modzie. 
Między jednym a drugim 
domowym szorowaniem moż 
na trochę podjużyć spódni­
cę, wymienić guziki płasz­
cza czy kostiumu na więk­
sze — metalowe albo z imi­
tacji szyldkretu, wyszukać i 
odświeżyć szeroki ’skórzany 
pasek, który przed kilku la­
ty spoczął w głębi szafy lub 
walizki. Takie zajęcie daje 
kobiecie odprężenie psychi­
czne pozwala lepiej znosić 
mitręgę domowych porząd­
ków.

A w ogóle — starać* się 
zachować choć jeden punkt 

urlopowego repertuaru: 
ruch na powietrzu.

Irena FRĄCKOWIAK

O TERWSZA korzyść tego 
* rejsu jest już oczywi­

sta: w Danii są chętni do 
nabycia polskich łodzi ry­
backich typu „Delfin”. Brak 
jednak agenta „Centromo­
ru”, który zajmowałby się 
już nawet nie prezentowa­
niem i reklamowaniem, ale 
po prostu ich sprzedażą — 
uniemożliwia wejście na 
rynek. Widocznie nie bar­
dzo zależy nam na duń 
skich koronach...

Niestety i w Szwecji nie 
jest lepiej. Miejscowy agent 
„Centromoru” zorganizował 
w Götehorgu 3-dniowy po­
kaz polskich jednostek. 
Umieścił komunikat w pra 
sie, wyznaczył miejsce po­
stoju. Szwedzi nie zwykli 
hodzić pieszo, wysiadai] z 

samochodów zdziwieni: 20 
km za miastem? Dlaczego 
tak daleko?

opływowych kształtach jacht 
motorowy z 4 miejscami sy­
pialnymi — przypadł Szwe­
dom do gustu. Dyrektor jed 
Dej z firm handlowych roz­
począł wstępne rozmowy na 
temat dostarczenia 50 tych 
jednostek i 100 kadłubów 
wg jego dokumentacji, prze­
znaczonych dla NRF i USA. 
Znany konstruktor jachtów, 
szczycący się budową jed­
nostki dla szeika z Kuwej­
tu, chce ulokować w stoczni 
w Ustce produkcję 100 jach­
tów własnej konstrukcji. 
Wręcz oświadczył, że mógł­
by nawiązać kontakty z Pol­
ską, ale bez pośrednictwa 
tamtejszego agenta. Obaj ci 
panowie mimo zawiłej pro­
cedury zawierania umów, 
obiecali przyjechać, aby sfi­
nalizować rozmowy. Zanosi 
się nie tylko na eksport go­
towych wyrobów — również 
na eksport pracy, eksport 
samych kadłubów, do któ­
rych wyposażenie i tak mu-

1 sielibyśmy kupować na Za^ 
chodzie.

I to jest druga ważna ko^ 
rzyść rejsu upartych, ruch* 
liwych, ambitnych stocznio^ 
ców z Ustki.

CZY wszystkie te ledwie 
zaczęte pertraktacje han 

dlowe zamienią się w kon­
trakty brzęczące dewizami? 
Czy koła naszych wczoraj­
szych potencjalnych nabyw­
ców nie kręcą się już dziś 
wścibscy agenci innych sto­
czni zagranicznych, bez par­
donu walczących o rynki 
zbytu, oferujących lepsze wa 
runki, krótsze terminy, 
mniej skomplikowaną pro­
cedurę zawierania umów?

14 ludzi z trzech lamina­
towych jednostek powróciło 
już z Ustki i nie może na 
ten temat nic powiedzieć. 
Nie mają swych przedsta­
wicieli za granicą, nie utrzyj 
mu ją z nią żadnych kon­
taktów. Od tego jest „Cen- 
tromor”. .Ubożuchna sieć 
jego agentów, desinteresse- 
ment tych ludzi w zdobyć 
waniu klienta i — najde­
likatniej mówiąc — ocięża-i 
łość naszej wielkiej machi­
ny handlu zagranicznego w 
ubijaniu interesów, są tu 
sygnałami ostrzegawczymi. 
Zanosi się na to, że będzie 
towar i będą nabywcy, ale 
zabraknie sprzedawców. 
Zbigniew TRUS7KTEWTCZ

Sem-nmum na Politechnice Gdańskiej

Na to pytanie nie miał 
im kto odpowiedzieć, bo 
agem był obecny tylko 
pierwszego dnia. Potem od­
płynął do Oslo na wyścigi 
ślizgaczy, zostawiając przy­
byszy własnej zaradności. 
Mimo wszystkich przeszkód 
zaradność ta nie zawiodła 
Polaków. Zdołali wzbudzić 
zainteresowanie ludzi intere­
su, konstruktorów, miłośni­
ków sportu. Znalazł się na­
wet taki uparty klient, któ 
ry nie chciał zejść z pokła­
du „Atola” i ani rusz nie-

„Nowoczesne procesy technologiczne
i ich wpływ na jakość
elektrycznej aparatury przemysłowej“

W dniach 5 i 6.X.1967 r. 
na seminarium n.t. „Nowo­
czesne procesy technologie* 
ne i ich wpływ na jakość e- 
lektrycznej aparatury przemy 
słowej” zorganizowanym 
przez Centralne Kolegium 
Sekcji Przemysłu Elektro­
technicznego przy Zarządzie 
Głównym Stowarzyszenia E- 
lektryków Polskich i Kate­
drę Podstaw Konstrukcji i 
Elektrotechnologiii Politech­
niki Gdańskiej około 200 in­
żynierów elektryków i me­
chaników, specjalistów w 
dziedzinie technologii elek­
trycznej. Na podstawie 25 
referatów specjalistycznych 
omówią oni aktualny stan 
elektrotechnologii w polskim 
przemyśle elektrotechnicz­
nym, zagadnienie poprawy 
jakości produkcji aparatów 
elektrycznych, jak również 
zagadnienia kształcenia elek 
trotechnologów.

Wśród uczestników, którzy 
reprezentują przemysł elek­
trotechniczny i wyższe u- 
czelnie, znajdą się również 
goście zagraniczni. Opraco­
wane na seminarium wnio­

ski pomogą w podniesieniu 
jakości produkcji aparatów; 
elektrycznych, pozwolą sko­
ordynować prace w dziedzi­
nie elektrotechnologii prowa 
dzone przez ośrodki nauko­
wo-badawcze przemysłu i 
wyższych uczelni. Będzie to 
jeszcze jeden poważny krok 
w kierunku podniesienia ja 
kości produktów naszego 
przemysłu elektrotechniczne 
go i wyrównania do pozio­
mu wyrobów przodujących 
w świecie wielkich firm, do 
zdobye'a zagranicznych ryn 
ków dla naszego eksportu. 

---- 9-----

Tajemnicza
Wyspa Wielkanocna

Rząd chilijski przystępuje <Jo 
udostępnienia tajemnic i uro­
ków Wyspy Wielkanocnej tury­
stom z całego świata, w tym 
celu organizuje komunikację
morską i zakłada lotnisko na 
wyspie. Plan rqzwoju przewi­
duje poza tym badania antraJ 
Pojogiczne, które należy pod*
jaĄ zanim obce wpływy ni#
zmienia radykalnie snosobu ży­
cia miejscowe) ludności

Dyrekcja Miejskiego Handlu Detalicznego Art. włók.- 
-Odzieżowymi w Gdyni, ul. Jana z Kolna 4 ogłasza 
Przetarg ograniczony na sprzedaż samochodu cięża­
rowego marki „pick-up” — nr rej. GS-51-14, nr pod­
wozia 45640, nr silnika 80677, rok produkcji' 1959. Ce­
na wywoławcza 33.000 zł. Samochód można oglądać w 
dniach 16—13 października 1967 r. od godziny 12 'do 
godziny 14 — w garażu mieszczącym się w Gdyni, 
przy ul. Litewskiej nr 25. Do przetargu mogą przy- 
Stąpić przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze oraz 
osoby prywatne, posiadające zezwolenie prn na 
kupno samochodu ciężarowego. Refłektanci winni 
Wpłacać wadium w wysokości 10 proc. ceny wywo­
ławczej, do kasy przedsiębiorstwa MHD Art. włók.- 
-Odzieżowymi w Gdyni, ul.' Jana z Kolna nr 4 —
I piętro, lub przelewem na konto NBP O/M Gdynia, 
nr 350-6-25 — odpowiednio wcześniej z zaznaczeniem, 
Że wpłata dotyczy przetargu na samochód „pick-up” 

7 nr rej. GS-51-14. przetarg odbędzie się W dniu 18 
października 1867 >r. o godzinie 14.30 w garażu przy 
u). Litewskiej nr 25. 6608-K

Km. 118/66
OBWIESZCZENIE O LICYTACJI NIERUCHOMOŚCI
Komornik Sądu Powiatowego w Sztumie, mający 
kancelarię w Sztumie przy ul. Sądowej r»r .16 (gmach 
Sądu) na podstawie art. 352 k.p.c. podaje do publicz­
nej wiadomości, że dnia 14 października 1967 r. o go­
dzinie 12 w Sądzie pow. w Sztumie sala nr 7 odbę­
dzie się pierwsza licytacja nieruchomości, jako dział 
spadku po zmarłym Walentym Grabosehu, składa­
jącej się z gospodarstwa rolnego położonego we wsi 
Bionki, gromada Dzierzgoń, pow. sztumski o obsza­
rze 6,44 ha wraz z zabudowaniami, mającej urżądzoną 
księgę Wieczystą w państwowym Biurze Notarialnym 
W Kwidzynie za nr Kw 4943. Nieruchomość została 
oszacowana w trybie art. 943 § 1 k.p.c. na sumę zł 
88.696,— cena zaś wywołania wynosi zł 65.022,— Przy­
stępujący do przetargu obowiązany jest złożyć w 
myśl art. 962 § 1 k.p.c. rękojmię w wysokości jednej 
dziesiątej części sumy oszacowania, tj. zł 8.670. W 
mysi art. 962 § 2 k.p.c. rękojmę należy złożyć w go­
tówce lub w postaci książeczki oszczędnościowej. Przy­
stępujący do przetargu winien przedłożyć zaświadcze­
nie wydane przez właściwe organa rad narodowych 
Stwierdzające kwalifikacje do prowadzenia gospodar­
stwa rolnego. Akta postępowania egzekucyjnego można 
oglądać w Sądzie pow. w Sztumie, pokój nr 14 w go­
dzinach od 9 do 14. 6614-K

Gdański Zarząd Aptek ogłasza przetarg nieograniczo­
ny na wykonanie robót budowlanych,, sanitarnych i 
elektrycznych przy remoncie obiektów bazy Materia- 
łowo-Bud owianej w Kokoszkach pow. kartuski. 
Wszelkich informacji udzieli dział techniczny GZA 
l§i. SLermätt atwat^u ofert M. X* 67 r.

Zarząd Gminnej Spółdzielni „Samopomoc Chłopska 
w Kali skach ogłasza przetarg nieograniczony na bu­
dowę drugiej części masarni w Kaliskach z termi­
nem do końca grudnia 1967 r. Ślepy kosztorys i 
dokumentacja do wglądu w biurze zarządu w Kałis- 
Skach. Termin składania ofert do dnia 8. X. 1967 r. 
Otwarcie nastąpi w dniu 9. X. 67 r. oferty składać w 
zalakowanych kopertach w biurze zarządu W prze- 
targu mogą brać udział przedsiębiorstwa państwowe, 
spółdzielcze i prywatne. Zarząd zastrzega sobie do­
wolny wybór oferenta, lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyny. 6649-K

Oddział Rejonówy „Ruch” w Gdańsku, ul. Podgarba- 
ry 10 poszukuje zaraz sprzedawców a0 punktów sprze­
daży detalicznej w Gdańsku, Nowym Porcie, Prusz­
czu Gdańskim oraz do miejscowości Koszwały, Trąb­
ki Wielkie, Bąkowo, Rokitniea, na dobrych warun­
kach płacy. Zgłoszenia j. w. pokój nr 3. 6543-K

GDAŃSKA STOCZNIA REMONTOWA zatrudni zaraz 
robotników niewykwalifikowanych do konserwacji 
statków. Płaca wg stawek układu zbiorowego. Do pła­
cy zasadniczej dolicza się premię do 50 proc. premię 
dodatkową za prace uciążliwe i szkodliwe dla zriro- 
wia. Wymagany dobry stan zdrowia, świadectwo 
ukończenia szkoły podstawowej. Dla samotnveh za­
pewnione zakwaterowanie w prywatnych kwaterach 
za odpłatą 180 zł miesięcznie. Stocznia wypłaca wszyst­
kim pracownikom deputat węglowy, prowadzi stołów­
kę na terenie zakładu oraz zapewnia codzienny do­
wóz pracowników do ul. Marynarki Polskiej. Zgło­
szenia przyjmuje i informacji udziela dział kadr, 
Gdansk-Ostrów, ul. Na Ostrowłu, tel. 371 wewn. 725, 
^_______________ 6508-K

Gdyńskie Przedsiębiorstwo Budownictwa Przemysło­
wego w Gdyni przyjmie: technika bud. do działu 
technicznego normowania pracy, kierownika magazy­
nu ze średnim wykształceniem ogólnym lub ekono­
micznym 1 praktyką w służbie magazynowej lub zao­
patrzeniowej, oraz specjalistów w zakresie kosztory­
sów 1 kalkulacji robót bud.-montażowych z wyższym 
lub średnim wykształceniem technicznym oraz odpo­
wiednią praktyką co najmniej 5-letnią w wykonaw­
stwie i 2-letnią w koszt, kalkulacji. Warunki pracy 
i płący do omówienia w dyrekcji' kadr Gdynia, ui, ' 
Śląska 53, pok. 22. 6522-K

Nowo organizowane przedsiębiorstwo MPRB w Malbor­
ku zaangażuje z dniem 25 września 1967 r. pracowni­
ków budowlanych we wszystkich zawodach jak inź. 
techn. oraz prac. fizycznych kwalifikowanych i bez 
kwalifikacji. Zgłoszenia przyjmuje dział kadr w Mal- 
boiiSW. VPW «1. Chodkiewicza 5 (koło «tazowni).

«438-1*

Stocznia Gdańska im. Lenina w Gdańsku zatrudni na- 
tychmiast: robotników wykwalifikowanych w zawo­
dach: spawacz elektryczny, monter wyposażenia ślu­
sarskiego, monter kadłubowy, monter rurociągów, sto- 
larz okrętowy równleź po ZSZ na staż pracy, kowal 
orrę owy dźwigowy dźwigów kolejowych, ustawiaczy
1 manewrowych kolejowych. Robotników niewykwaii- 

i cwanych do pracy przy malowaniu i konserwacji
statków. Kobiety na stanowiska malarz okrętowy, bez 
przydziału zakwaterowania. Wynagrodzenie; według 
układu zbiorowego pracy dla pracowników przemysłu 
metalowego. Zamiejscowym (samotnym mężczyznom) 
zapewnia się zakwaterowanie w hotelu robotniczym 
lub na kwaterach prywatnych. Po okresie roku pracy 
przysługuje deputat węglowy oraz udział w zyskach 
* funduszu zakładowego. Na terenie stoczni czynne są 
bary l stołówka — kosrzt obiadu 8 zł. zgłaszający 
się winni posiadać dobry stan zdrowia (wzrok, słuch) 
oraz przedłożyć następujące dokumenty; skierowanie
2 Wydziału Zatrudnienia miejscowej Rady Narodo­
wej, dowód osobisty i książeczkę wojskową, świadec­
two szkolne, świadectwo pracy z ostatniego zakładu, 
a w wypadku dłuższej przerwy (ponad 8 m-ce) za­
świadczenie z miejscowej Rady Narodowej. Zgłosze­
nia przyjmuje i udziela Informacji biuro przyjęć 
Stoczni Gdańskiej tm t enina w Gdańsku, ul, — Jana

Kolna 31 — tel. 37-20-28, w godzinach od 7—11 Na 
•isty nie odpowiadamy. 8354-K

Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Instalacyjne w Gdań­
sku z siedzibą w Gdyni-Redłowie, ul. stryjska 24 te- 
,efw .Z2.'00"45 d 0 47 zatrudni zaraz ze skierowaniem 
z Wydziału Zatrudnienia: monterów spawaczy insta­
lacji c.o. i uprawnieniami, monterów hydraulików ze 
świadectwem czeladniczym, monterów elektryków ze 
świadectwem czeladniczym, palacza c.o. z uprawnie­
niami, ponadto zatrudnimy na terenie Lęborka — 
Kierownika robót sanitarnych. Zgłoszenia przyjmuje 
i informacji udziela dz. organizacyjny przedsiębior­
stwa w godz. 7.00 do 9.00. 6376-K

Zarząd Okręgowej Spółdzielni Mleczarskiej w Staro­
gardzie Gd. zatrudni elektryka z uprawnieniami, pa­
lacza kotła parowego z uprawnieniem oraz poradnika 
żywieniowego z kwalifikacjami. Warunki płacy do 
omówienia na miejscu. 63g4 K

L¥.R ”Ko£a ’ w Helu zatrudni natychmiast 2 wy. 
kwalifikowanych tokarzy <p0 odbytej służbie wojsko­
wej). Warunki pracy i płacy zgodnie z tabelą plac 
9» £raC£WnU6w fizycznych przemysłu maszynowego 

mieszkania w budownictwie «półcJaiełojHpa, U83Q.JJ

Ran,k Ludowy w Gniewie, pow. tczew- 
_ ’ el: 3:’> Poszukuje głównego księgowego, wymaga­
ne wykształcenie średnie i praktyka w księgowości
otfzvmarff Wy"agL0dzjenia — d0 ustalenia. Możliwość 
otrzymania mieszkania. 6530-K

goCiniGdvnPb,uUgA Samochodów Okręgu Gdańskie- 
fi.so oi * Czerwonych Kosynierów 189 - tel.

39-91 zatrudni zaraz — kierownika Stach obsługi
sranie0<WvnaTrorigb°-rkU' Wyrnat^ne .wykształcenie 

* ynagrodzenie wg układu zbiorowego.
6805-K:

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa
Rolniczego w Gdańsku-Oliwie. ul. Kołobrzeska 32 za­
trudni zaraz; murarzy, tynkarzy, betoniarzy, cieśli i 
robotników niewykwalifikowanych. Dla pracowników 
zamiejscowych kwatery w Hotelu Robotniczym na 
terenie Gdańska. Możliwość otrzymania dodatku roa- 
łąkowego. Praca stała, gwarantujemy zatrudnienie W 
okresie zimowym. Praca na terenie trójmiasta \ w 
woj. gdańskim. Bliższe szczegóły do omówienia na 
miejscu, zgłaszać się w sekcji kadr (adres wyżej po­
dany) w godzinach od 7 do 15. 6428-K

Gdańskie Biuro Projektów Budownictwa Ogólnego w 
Gdańsku, ul. Bielańska 5 zatrudni zaraz ze skie- 
rowamem do pracy z Wydziału Zatrudnienia inżynie­
rów i techników z uprawnieniami i bez. branży ar­
chitektonicznej. konstrukcyjnej, sanitarnej 1 elektrycz­
nej plus pomoce techniczne. Warunki pracy i płacy 
do omówienia w dziale kadr Gdańsk, ul. Bielańska 
5, telefon 31-30-21, wewn. 138, od godz. 7.30 do godz. 
^_____________________ 6548-K

ZARZĄD PORTU GDYNIA zatrudni natychmiast- ro- 
botników przeładunkowych - praca 3-zmianowa‘, dla 
zamiejscowych zapewniamy zakwaterowanie w hote­
lu robotniczym lub na kwaterach prywatnych, eks­
pedientów portowych — wymagane wykształcenie 
średnie oraz roczny staż pracy na stanowisku pra­
cownika umysłowego, strażników straży pożarnej, wa­
runki pracy i płacy wg zbiorowego układu pracy dla 
pracowników zatrudnionych w porcie. Zgłoszenia 
pr?yjmuje dział kadr i szkolenia zawodowego Zarzą­
du portu Gdynia, ul. Rotterdamska 8, pokój 10.

8520-K
" "" ■**»»-*»*«»**«**»****

Głównego księgowego zatrudni Rzemieślnicza Spół­
dzielni* „Przyszłość” wr Wejherowie- ul. Dzierżyński«.
*° »» JH2-JC



*33 (7227) DZIENNIK BAŁTYCKI

Szarlotka z jabłkami _
Jabłka pieczone- 
to przysmaki dzieci i dorosłych, 
korzystajcie z darów słońca- 
Jedzcie jabłka ^

LEKARSKA SPÓŁDZIELNIA PRACY 
woj. gdańskiego w Gdyni

podaje do wiadomości,

że z dniem 5 października 1967 r.
URUCHAMIAMY NOWĄ PRZYCHODNIĘ 

LEKARSKĄ
w Starogardzie Gdańskim, 

ul. Wybickiego 13, tel. 26-29.
Przychodnia czynna codziennie od 8 do 20. 

Świadczymy usługi w zakresie lekarsko-dentystycznym 
i medycyny specjalistycznej (interna, ginekologia, 
okulistyka, neurologia itd.). Czynne laboratorium 

analiz lekarskich.
Usługi lekarskie świadczymy po cenach przystępnych 

dla ludności.

Przedsiębiorstwo Remontu i Konserwacji Dźwigów Osobowych w Gdyni,
al. Zwycięstwa 30

przyjmuje do portfelu robót zlecenia na wykonawstwo
KAPITALNYCH REMONTÖW DŹWIGÓW 

na 1968 r. do dnia 15. X. 1967 r.
Zlecenia na remonty bieżące i konserwację stalą dźwigów przyjmuje 

przedsiębiorstwo w kolejności zgłoszeń.
Szczegółowych informacji udziela kierownictwo robót na • miejscu 

wzgl. telefonicznie pod nr 22-00-13 do 15.
• _______________ / 6669-K

flfSANCKA PANI T PAN
ZAWSZE

W MODNYM KAPELUSZ!/
WOJEWÓDZKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 

TEKSTYLNO-ODZIEŻOWE W GDAŃSKU
informuje, że punkty detaliczne MHD, PSS 
i Domy Towarowe zaopatrzyły się w hurtowniach 

WPTO w Gdyni-Redłowie i w Elblągu 
w najnowsze modele

KAPELUSZY DAMSKICH I MĘSKICH
ŻYCZYMY POMYŚLNYCH ZAKUPÓW.

-■ 6622-K

PANNA lat 27 na stano­
wisku, dobrej prezencji, z 
mieszkaniem, pozna pana 
uczciwego, religijnego, w 
celu matrymonialnym, — 
Ofdfty Biuro bgł. Gdańsk
pod „MG-15316”. __
SAMOTNA Z mieszkaniem 
pozna pana do lat '45 — 
rzemieślnika. Cel matry­
monialny. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „MG-
-15323”.
PANiSiŚ lat 32-’38, najchęt 
niej z zawodem, zdecy­
dowaną na małżeństwo —■ 
poznam. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod .„SM-
-6834;’.___________________ _
TECHNIK lat 39 pozna pa 
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty Biuro Ogł.
Gdańsk pod „ MG-1.5355”.

IH

BARAK mieszkalny sprze 
dam. Gdynia-rtzeźnia, Po­
górska la. S-6826

OGRÓD 320 m kw. w 
centrum Starogardu wy­
dzierżawię. Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia nod „S-6838”.

w Gdańsku - Wrzeszczu
ul. Grunwaldzka 101 102

zaprasza ją
PT Klientów codziennie w godz. od 9.00—21.00 
w niedzielę od 11.00 do 15.00.
Sklep dysponuje szerokim asortymentem 

towarowym, wysokiej jakości.
Dodatkowo zwiększono zaopatrzenie na okres 

remontu DH „Delikatesy” w Gdańsku.
6657-K

•JBP»Orl]is«wG[lańsku
_ , e dysponuje miejscami na nastę-O łStey v, X pujące wycieczki zagraniczne.

Egipt — 9 ,<Jni samolotem (Kair — Luxor), terminy 
wyjazdów: 6. U, 13. U, 20. 11, 27. 11, 4. 12, 
11. 12. 67, koszt 14.600,—

Szwecja — 4 dni promem „Gryf” — terminy wyjaz­
dów: 10. 11, 17. 11, 24. 11, 1. 12, koszt: 4.400 
lub 4.350,—

Węgry — 6 dni wag. sypialnym, pobyt w Budapesz­
cie, terminy wyjazdów: 26. 11, i 10. 12. 67 r. 
koszt 2.330,—

CSRS — 5 dni wag. sypialnym, pobyt w Pradze, 
terminy wyjazdów: 12. 11, 2. 12. 67 r., koszt 
2.090,—
— 3 dni wag. syp., pobyt w Pradze, termin 
wyj. 5. 12. 67 r., koszt 1.630,—

NRD — 8 dni poc posp. i kl. Berlin — Poczdam, 
termin wyj. 16. 11. 67 r„ koszt 2.850,—
7 dni Sylwester w Lipsku, poc. posp.,I kl„ 
terminy wyjazdów: 27. 12 i 29. 12, 67 r., koszt 
2.550,—

Informacji udziela Oddział Obsługi Turystycz­
nej PBP „O r b i s” Gdańsk, plac Gorkiego 1, 
telefon 31-45-44.

DOMEK gospodarczy i 
przybudówki z siła. świa 
tłem i wodą sprzedam • z 
powodu choroby — przy 
ulicy Kcyńskiej. Telefon 
23-77-48, w godz. 17—19.
__________ S-6845
DOMEK jednorodzinny 
niewykończony w Jano­
wie pilnie sprzedam. — 
Tel. 21-37-22. S-6881
DOM jednorodzinny z o- 

■ grodem kupię. Edmund 
Jankę. Iłowo. pow. Mła­
wa. ___________ ______ G-15372
DOMEK z ogrodem — 
Gdańsk-Orunia, własność 
— sprzedam. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod „15332”.

GDANSK: działkę ogrod­
niczo-rolniczą 2,5 ha, oka 
zyjnie sprzedam. OTLEW- 
SKI, Gdynia, Abrahama 
29. S-6961
DOMEK jednorodzinny 
w trójmieście, względnie 
okolicy, może być nie 
wykończony kupię. — Ofer 
ty Biuro Ogł. Gdańsk — 
pod ..G-15420”.
DZIAŁKĘ do 1 ha kupię. 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk 
pod „G-15364”.
DOMEK jednorodzinny, 
ogród — sprzedam. Wej 
horo wo, .Marynarki Wojen 
nej 1. 0-15286

GOSPODARSTWO 5 ha,
zabudowania sprzedam. — 
Leźno, pow. kartuski, do­
jazd autobusem, Franci­
szek Plichta. G.-15393
DOMEK jednorodzinny
— trójmiasto, do 450.000 
kupię. — Oferty kierować 
Grudziądz, Wiejska 23.

G-15415

PP profesorom, koleżankom i kolegom oraz har­
cerzom z II LO we Wrzeszczu, dzieciom, młodzie­
ży, naszym przyjaciołom, sąsiadom, współpracow­
nikom, znajomym i wszystkim, którzy we wtorek 
28 września br. oddali ostatnią posługę naszemu 
synowi

i. t P.
PIOTROWI WIZIE

którzy okazali nam współczucie i pomoc, wyrazy 
głębokiej wdzięczności składają
15620-G RODZICE I SIOSTRA

Wszystkim, którzy okazali nam tyle współczucia 
I pomocy w naszym nieszczęściu i tak licznie 
uczestniczyli w pogrzebie

ś. t P.
BERNARDA KOSMOWSKIEGO

adwokata
a w szczególności Wielebnemu Duchowieństwu, 

Przedstawicielom Sądownictwa, Prokuratury, Ra­
dzie Adwokackiej, Zespołom Adwokackim, Zespo­
łowi Radców Prawnych DOKP Gdańsk, pracowni­
kom PKP, Zarządowi Okręgu ZZK i ZBoWiD, Ka­
tedrze Teletransmisji PG oraz oddanym przyjaciołom 

składa z głębi serca podziękowanie 
15629-G ZONA

DOM piętrowy — wolne 
dwa pokoje, kuchnia — 
sprzedam. — Wiadomość: 
Swiecie n. Wisłą. ul. Me- 
stwina 16-1. ScisIowSka,

Bmmbb
„FIAT” 800 Multipla — 
kupię. Oferty Biuro Ogł. 
Gdynia nod ..S-6383”.
SAMOCHÓD — „Renault 
Dauphine” sprzedam. — 
Gdynia, Czerwonych Ko­
synierów 162a, Nowicki.

S-6837

skupują

wszystkie placówki PHD

I 1*1

Gwarantujemy 
dyskrecję 

oraz fachowa 
i rzetelpa wycenę.

K-4887

SAMOCHÓD — osobowy 
„Ford” 1866 r. jak nowy 
sprzedam ub zamienię na 
mniejszy. — Józef Szyca, 
Starogard Gd., Janowo 2.

________________  P-933
„WARSZAWĘ” stan bar­
dzo dobry — sprzedam. — 
Oliwa, Sobolowa 6-2 (bocz 
na Czyżewskiego). G-15346 
„WARSZAWĘ” rok prod. 
19S4 z taksometrem lub 
bez — sprzedam. Gdynia- 
Redłowo, Przemyska 1 — 
(żwirownia). S-6886

WYNAJMĘ pokój — płat­
ne z góry oraz garaż. — 
Redłowo. Powstania Ślą­
skiego 35a po godz. 17.

S-6839
WYNAJMĘ pokój, Gdańsk 
-Dolny. Wiadomość: tel.
21-15-74 od godz. 16.

S-6841
DWA pokoje z kuchnią 
samodzielne — zamienię 
na dwa mieszkania po po­
koju z kuchnią. — Tel. 
21-21-65 S-6842

PRZYJMĘ do pokoju dwie 
studentki — studentów. — 
Oferty Biuro Ogł. Gdańsk
pod__„G-15387”.____________
ZAMIENIĘ 2 pokoje z 
kuchnią, wygody I piętro. 
Wzgórze Nowotki na po­
dobne w śródmieściu Gdy 
ni. Tel. 22-23-76 po godz. 
17. S-6837
POMIESZCZENIA na lo­
kal usługowy poszukuję 
lub inne propozycje. Tel. 
41-02-41. S 6883

Samotna z synem 13-let 
nim, pilnie poszukuje po 
koju niekrępujacego. naj­
chętniej Gdańsk lub 
Wrzeszcz. Oferty kierować 
Biuro Ogł. Gdańsk pod 
..G-15341”.
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
2 pokoje plus służbówka 
na 3 pokoje. Sopot. Grun 
wa’dzka 71a m. 2. G-15314
ZAMIENIĘ — duży po­
kój, samodzielna kuch­
nia, wspólne wejście, cen 
trum Wrzeszcza, Sienkie­
wicza na podobne lub 
mniejsze. Urząd Poczto­
wy Goańsk 6', skrytka 

i. G-15310

P„ wygody, zamienię na 
podobne mieszkanie lub

LĘBORK: ładne mieszka­
nie z wygodami 57 m kw. 
zamienię na podobne lub 
mniejsze — trasa Gdańsk 
— Pruszcz. Oferty Biuro 
Ogł. Gdańsk pod ,,G- 
-15426.______________________
DWIE panienki do wspól­
nego pokoju przyjmę. — 
Gdańsk, Siennicka 10-40, 
po południu. G-13055
ZAMIENIĘ mieszkanie — 
dwa pokoje, duża kuch­
nia. weranda z wygoda­
mi — Katowice przy dwór 
cu głównym na podobne 
— trójmiasto. Wiadomość: 
Sowińscy, Gd.-Oruma, 
Małomiejska 39 m. 6.

G-1533S
ZAMIENIĘ — mieszkanie 
spółdzielc, e typu ty-Z na 
Przymorzu na ' nueśzkjfruę 

. w nowym budownictwie
VviH ■ t&kój*J l&chnÜ ‘‘ V na Stogach.,«,; Wiądo^ęść:

teł 31-42-86 wewn. 15, w
godz. 8 G-15354

większe w Gdyni lub oko jKRAKÓW: superkomfor-
licy. Łódź. Tuwima 67 m tową, piękną samodzielną
7. Dworn;czak. K-65Ü9
UCZENNICE do wspólne­
go pokoju przyjmę. — 
Wrzeszcz, Dekerta 1-7. 
godz. 17 — 20. G-15362

Z powodu zgonu leka­
rza dentysty

Marty
Wetmlńskiej

z domu Dubyna
serdeczne wyrazy współ 
czucia rodzinie składają

kierownictwo, Rada 
Zakładowa, koleżan­
ki i koledzy Przy­
chodni Powiatowej 
w Malborku 

15609-G

Koledze mgr Stefano­
wi Dubynie w związku 

ze śmiercią córki

2 DUŻE pokoje z kuch­
nią. łazienką, Diece, za- 
mieri'e na mniejsze z c.o. 
Gdynia, Czerw. Kosynie­
rów^ 110a_ m,__84b.___ Śr6848
POKÖJ w Oliwie do wy­
najęcia dwom kultural­
nym panom, chętnie na 
umowę stoczniową. Punkt 
bardzo dobry. — Telefon 
52-09-34. G-153S5

wyrazy głębokiego współ 
czucia składają

koleżanki i koledzy z 
oddziału oraz koła 
przewodników PTTK 
w Malborku

15640-G

ODNAJMĘ pokój niekre- 
pujący członkom spół­
dzielni mieszkaniowej. — 
Demptowo, ul. Rybiński e- 
go 52._____________ S-6853
POKÓJ wynajmę kultu­
ralnemu pływającemu pa 
nu w Gdyni; Tel. 21-46-92.

S-6858
CHYLONIA: zamienię
pokoje z kuchnią M-3 
spółdzielcze komfort na 
większe w trójmieście. mo 
że być w starym budow­
nictwie. Oferty Biuro Ogł 
Gdańsk pod ..G-15368”.

garsonierę z kuchenką za 
mienię na podobną w 
Gdyni. Oferty 7317 „Pra­
sa” Kraków, Wiślna 2.

K-6635

ZGUBIONO prawo jazdy 
nr 0015/57 kategorii I na 
nazwisko Franciszek Flieh 
ta, Władysławowo.

S-6873

Dnia 30. IX. 1967 r. zmarł nasz najukochańszy 
mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy lat 65

8. t P.
ALFRED KARAS

Nabożeństwo żałobne dnia 4 października 1967 r. 
o godz. 11.00 w kościele św. Antoniego w Gdań- 
sku-Brzeźnie.

Wyprowadzenie zwłok nastąpi z kaplicy cmenta­
rza Centralnego we Wrzeszczu dnia 4 października 
br. o godz. 15.30, o czym zawiadamiają pogrążeni 
w głębokim żalu

15705-0 żona, córka, syn, synowa, zięć i wnukowie

W dniu 28 bm. zmarł w Warszawie
art. rzeźbiarz MARIAN WNUK 

prof, zwycz. rektor Akademii Sztuk Pięknych 
w Warszawie

Marian Wnuk był współzałożycielem i organiza­
torem, profesorem i rektorem naszej uczelni w 
latach 1945—194§.

MIESZKANIE 4 pokoje, 
komfort w ładnej dziel­
nicy Gliwic zamienię na 
Podobne lub mniejsze w 
trójmieście. — Zgłoszenia 
Wrzeszcz. Wassowskiego 
17, Lewandowski. G-15380

BP»
Dnia 30 września 1967 r. zmarł przedwcześnie 

najukochańszy maż i brat
S.tP.

mgr inż. JAN KOĘWIN PIOTROWSKI
Nabożeństwo żałobne odbędzie się 3 bm. o godz. 

11 w kościele Najświętszej Marii Panny w Gdyni. 
Pogrzeb odbędzie się w Warszawie na Powązkach 
4 bm.,

O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku
S-7018 żona, córka, brat i rodzina

W Zmarłym tracimy wybitnego artystę, wycho­
wawcę, opiekuna młodych talentów i niezapomnia­
nego człowieka.

Rektor i Senat Państwowej Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych w Gdańsku 

Uroczystości żałobne rozpoczną się w gmachu 
Akademii Sztuk Pięknych w Warszawie w dniu 
4. X. 67 r. o godz. 9.30. 6691-K

Dnia 4 września 1967 r. w Londynie zakończyła 
nagle swoje pracowite życie najdroższa żona, naj­
lepsza matka, teściowa i babcia

ś. t P.
MARIA COMPLAK

odznaczona Złotym Krzyżem Zasługi, b. nauczy­
cielka Szkoły Podstawowej nr 4 i 9 w Gdyni oraz 
nauczycielka Szkoły Polskiej w Londynie Ealing

Msza żałobna odbędzie się dnia 4. X. 1967 r. o 
godz. H w kościele o.o. Franciszkanów, po czym 
nastąpi wyprowadzenie zwłok na cmentarz 
Witomino. •
O czym zawiadamiają pogrążeni w głębokim
smutku

mąż w Anglii, córka, syn, synowa, 
zięć, wnuczki i wnukowie

S-7032

POKÓJ z kuchnią, balko­
nem I p. centrum Gdyni 
zamienię na 2 pokoje 
kuchnia. Gdynia lub Oli­
wa. Tel, 52-36-87, god
18—19_________________ S-6885
PRZYMORZE: członkowi
spółdzielni mieszkaniowej 
wynajmę dwa pokoje z 
używalnością kuchni (wy­
dzielone). Płatne rok z 
góry. Oliwa, Czerwonego 
Sztandaru 32. G-15388
POKÓJ do wynajęcia, mo 
że być małżeństwo. — 
od.-Suchanino, • Wagnera 
35. G-15409

I SAMOTNA — członek spół 
i dzielni, ucząca się, po­
szukuje skromnego poko­
ju. Płatne z góry. Ofer­
ty Biuro Ogł. Gdańsk pod 
„G-15413”.
POKOJU na okres 5 mie­
sięcy w Sopocie poszuku­
ję. Oferty Biuro Ogł. 
Gdańsk pod „G-1542P .
ZAMIENIĘ 2 pokoje Z 
kuchnią komfortowe, no­
we budownictwo typu M 4 
na równorzędne lub 3 po 
koję z kuchnią stare bu­
downictwo. Gdynia, Czer­
wonych Kosynierów 221-1.

S-6872

ANGIELSKIEGO uczę; go 
dżiny 9 — 15. Teł. 21-45-22

_______________ S-G809
WPISY na zaoczna (ko­
respondencyjne) kursy kre 
ślęń technicznych maszy­
nowych, budowlanych, ico 
sztorysowania i inwesty­
cji przyjmuje, szczegóło­
wych informacji pisem­
nych udziela Nauczyciel­
ska Spółdzielnia „Wie­
dza” Kraków, ul. Wester­
platte 11. K-60I5
STUDENTKA udziela lek 
cji i konwersacji z jęz. 
angielskiego. Tel. 31-39-95.

G-15460

SPECJALISTA skórno -
weneryczne — dr Jerzy 
Dorsz — Gdynia, 3 Maja 
27-84. tel. 21-62-80. S-6913
SPECJALISTA skórno 
weneryczne dr Lipiński, 
Sopot, Chrobrego 22, teł 
51-06-37. G-15295
BADANIE serca elektro­
kardiograficzne 17 — 19
oprócz sobót — Gdynia, 
Świętojańska 122. Ś-6703
Dr WOŁODZko skórno 
weneryczne. Gdańsk. ul. 
Długa Grobla 6, róg El­
bląskiej, tel. 31-77-72.

G-15641
DR Z. KRAJEWSKI skór 
no-wener.yczne Wrzeszcz. 
Grunwaldzka J4, telefon 
41-06-47. ' G-1546f

Mam duży lokal, przyj­
mę wspólnika z upraw­
nieniem lakiernika samo­
chodowego lub tapicera 
samochodowego. Oferty 
Biuro Ogł., Gdynia pod 
.S-6843”.

GARAŻ do wynajęcia. — 
Sopot, Skarpowa 3.

S-6891

SŁUPSKA FABRYKA NARZĘDZI ROLNICZYCH 
w Słupsku, ul. Poznańska nr 1, tel. 32-71, 32-72 

zleci jednostkom gospodarki uspołecznionej

WYKONAWSTWO CZĘŚCI ZAMIENNYCH 
do maszyn rolniczych.

Prace tokarskie, -frczerskie.- i szlifierskie z materiału 
własnego łuta powierzonego. Termin wykonania IV kw. 
196? r. i I kw. 1968 r. — możliwość Zawarcia umowy 
wieloletniej. W okresie IV kw. 1967 r. 1 I kw, 1968 r. 
oferujemy około 150 różnych detali. Wielkość serii 
każdego detalu od 50 do 300 szt. Dokumentacja tech­
niczna do wglądu w dziale zaopatrzenia, tel. nr 32-71, 

wewn. 34. 6625-K

Pomiary:
— UZIEMIEŃ 

OCHRONNYCH 
— UZIEMIEŃ

ODGROMOWYCH 
— SKUTECZNOŚCI 

ZEROWNIA 
— STANU IZOLACJI

oraz wszelkie inne pra­
ce wchodzące w zakres 
elektromiernictwa

WYKONUJE
Powiatowa 

Spółdzielnia Pracy 
im. L. Waryńskiego 

w Kościerzynie 
ul. 8 Marga 3—4 

tel. 466. V
K-5701

DNIA 23 września br. 
Skradziono czarnego pe­
kińczyka, sticzkę z białym 
podbródkiem i przednim) 
białymi łapkami. Ostrze­
gam orzecT kupnem. ' Gdy- 
nia-Grabówek. ul. Ramul- 
ta 35, tel. 21-67-01. S-687G

PEKIŃCZYKI szczeniaki
sprzedam. Gdańsk, Strągę 
niarska 51-52 m. 2.
_____________________ G-15375
OKAZJA: palmy, kaktu­
sy i róże tanio sprzedam. 
Wrzeszcz. Jaśkowa Doli­
na 35-1._____ _____ G-15383
KROWĘ — dobrą dójkę —
sprzedam. Oliwa, Abraha­
ma 26a-l. G-15390
WYCISKACZ elektryczny 
do soków sprzedam. Tel. 
32-00-93 G-15331
NUTRIE hodowlane i skó 
ry w różnych kolorach — 
sprzedam. Gd.-Orunia, Żu
lawska 72. G-15327
AKORDEON „Wiktoria” 
96 basowy sprzedam. Oli­
wa, ul. Wita Stwosza
23 a-2 5._______________ G-154I0
AKORDEON — „Weltmei­
ster” 96 basów, stan idea! 
ny sprzedam tanio. — 
Wrzeszcz, Partyzantów 51 
B m. 5. G-15417
LODÓWKĘ „Igloo” obu­
dowaną nowoczesna szaf­
ka kuchenną sprzedam. 
Teł. 51-10-69. S-6691

FOTEL, stolik dentystycz 
ny, radio, pralkę, aparat 
fotograficzny, kołdrę pu­
chową nową oraz akwa­
rium sprzedam. Zgłosze- 
nia. tel. 32-01-52, G-1.3376
FUTRO damskie — chiń­
skie wydry, duży rozmiar 
oraz kupon gabardyny 
koloru stalowego sprze­
dam. Tel. 31-65-34, godz. 
17—20._______________ G-15404
PIANINO „Ernst Wittig” 
i saksofon altowy nie-; 
miecki sprzedam. Gdańsk,' 
ul. Śluza 13 m. 3.

G-15425

Bp5SH
POSZUKUJĘ dochodzącej 
do 5-letniego dziecka od 
14. Elbląska 51-12, od 17.

G-15326
GOSPOSIĘ — dochodząi 
ewen.t. na stałe, przyjm 
Gdynia, Świętojańska

ZAOPIEKUJĘ się dziećmi 
w swoim mieszkaniu. —• 
Przymorze, ul. Lumumby 
40 K m. 10.________ G-15336
POMOC domowa potrzeb­
na. Gdańsk, ul. Kartuska
104 B m. 7.________G-15353
POMOC domowa w wieku 
od 14 — 17 lat potrzebna. 
Warunki bardzo dobre. — 
Gdańsk. Kamienna Grobla 
9 m, 12,. tel. 31-52-83.

________________ G-15363
CZELADNIKA tapicerskie 
go. wysoko kwalifikowa­
nego przyjmę. — Gd”nia, 
Wolności 16, _______ S-6855
GOSPOSIA przyjmie pra­
cę przy jednej lub dwóch 
osobach. — Oferty Biuro 
Ogł. Gdynia pod 1.S-6S69”.
POMOC domowa na stałe
potrzebna. Warunki do­
bre. Wiadomość: Wrzeszcz, 
Na Wzgórzu 27 m. 1 (bocz 
na Jaśkowej Doliny) po 
godz. 15.
CUKIERNIK potrzeb
Sopot, plac Konstytucji 
cukiernia. g-I
CUKIERNIK i ekspedi 
ka potrzebni. Gdańsk, 
kiernia „Murzynek” 
31-46-17. g.j

POMOC domowa 
potrzebna. — Wrzes 
Batorego 33-21. G-l

Powiatowa Spółdzielnia Pracy Usług Wielobranżo­
wych im. i Maja w Kartuzach, ul. Gdańska nr 30, 
ogłasza przetarg nieograniczony na dostawę i wyko­
nanie żeliwa ciągliwego z materiałów dostawcy 15,0 
ton podstaw zacisków do lin wg niżej podanego za­
stawienia: Podstawa nr 8 — 15.000 szt. Podstawa nr 10 
— 20.000 szt. Podstawa nr 13 — 80.000 szt. Podstawa nr 
16 — 25.000 szt. Podstawa nr 19 — 10.000 szt. Podśtawa 
nr 22 — 20.000 szt. Termin dostawy od l stycznia 1968 r. 
sukcesywny do końca roku. W przetargu mogą brać 
udział przedsiębiorstwa państwowe, prywatne lub 
spółdz.ielcze. Dokumentacja techniczna znajduje się 
do wglądu w biurze technicznym spółdzielni. Ter- 
min, zgłaszania ofert w zalakowanych kopertach upły­
wa z dniem 20. X. 1967 r. Otwarcie ofert nastąpi w 
dniu 21. X. 1967 r, o godz. 10. Zastrzega się 
prawo wyboru oferenta lub unieważnienie przetargu 
bez podania przyczyny. 6568-K

Miejskie Przedsiębiorstwo Oczyszczania w Gdyni
ogłasza przetarg ograniczony na sprzedaż furgonu 
marki FSO M-20 pick-up, nr rej GS-73-18, cena wy­
woławcza 44.000 zł. Przetarg odbędzie się w dniu 18 
października 1967 r. o godzinie 10 w biurze MPO w 
Gdyni, ul. Sportowa 8, Prawo udziału w przetargu 
posiadają: spółdzielnie, organizacje społeczne przed­
siębiorstwa nieuspołecznione i osoby fizyczne która 
przedstawią zaświadczenia Wydziału Komunikacji pre­
zydium Powiatowej (Miejskiej) Rady Narodowej 
stwierdzające uzasadnioną konieczność nabycia przez 
nie pojazdu. Samochód można oglądać w dni pow­
szednie od godz. 8.00—10.00 w bazie MPO Warunkiem 
przystąpienia do przetargu jest złożenie w przeddzień 
przetargu wadium w kasie MPO w wysokości io proc 
ceny wywoławczej. 6583-K

„DZIENNIK BAŁTYCKI”, Gdańsk, Targ Drzewny 3-7. TELEFONY: centrala — 31-50-41, sekretariat redakcji 31-35-60 dział mielskł 31-45-17 dział eosD-morski st « on j,i0» ton« , ,
i szczerze” 31-20-62, hala maszyn 31-26-51, inne działy łączy centrala. Red. nocna 31-25-66. Buiro ogłoszeń: Gdańsk, Targ Drzewny 3-7 tel 31-35-80 oraz gGdvni^ u^ ł o ♦ ? ^«lo18«7^e^ttarz redakch 31-27-33, „Śmiało
ul. Grunwaldzka 31,.tel. 20-95 ■ Pismo redaguje KOLEGIUM w składzie: Wacław Hyra - redaktor naczelny, Wł.Mroczkowski ust red naczelnego w Meżn^ki REDAKCJI w ELBLĄGU,

P^wego RSW .JPBASA”, I. Wszelkich informal w sprawie warunki »renuroer^* udzielał- nlacówld „Ruchu i urfędy pocztow. > skład i
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Promocje absolwentów i ślubowanie 
słuchaczy WSMW w Gdyni

Ślubowanie słuchaczy i | rektorem PSM w Gdyni M. 
promocje absolwentów Wyż Jurewiczem udali się na po- 
szej Szkoły Marynarki Wo- kład ORP „Wicher”. Za

Problemy iciwania i atiymcji młodzieży
w portowe] dzielnicy Gdańska

jennej miały bardzo uroczy 
stą oprawę. W niedzielę do 
nabrzeża Pomorskiego, przy­
cumowały okręty Marynar­
ki Wojennej na czele z ni­
szczycielem „Wicher". Uro­
czystość rozpoczęła się od 
raportu, jaki złożył kontr­
admirałowi Ludwikowi Jan- 
czyszynowi kmdr E. Łęczny. 
Po ceremonii powitania siu 
chaczy WSMW, kontradmi­
rał Ludwik Janczyszyn, 
wraz z zaproszonymi gość­
mi: I sekretarzem KW
PZPR Janem Ptasińskim, 
wiceprzewodniczącym Prezy 
dium WRN H. Sliwowskim, 
I sekretarzem KM PZPR w 
Gdyni R. Jagiełłą, rektorem 
WSP prof. L. Bandurą,’ dy-

u tym
warf® ssü"

chwilę wystąpił poczet sztan 
darowy, przed którym no­
wo przyjęci słuchacze skła­
dali przysięgę. Wkrótce po­
tem nastąpiła druga cześć 
uroczystości — promocja te 
gorocznych absolwentów 
WSMW. Na zakończenie u- 
roczystości na nabrzeżu od­
była się defilada oddziałów 
szkoły.

Na zdjęciu: kontradmirał 
Ludwik Janczyszyn doko­
nuje tradycyjnego aktu pro 
mocji na pokładzie ORP 
„Wicher”.

Fot. Wł. Nieżywiński
-------® —.

ODPOWIEDZ?

KTO WINIEN?
PRODUCENT 

CZY HURTOWNIA?
W 'odpowiedzi na notatkę w 

sprawie braku w Zbrojowni wy 
wrotek tj. pantofelków, noszo­
nych w szkole przez dzieci, od­
powiada PSS „Społem” w Gdań 
sku. Tłumacząc, że hurtownia 
nie zapewniła pełnego zaopatrzę

ZAGADNIENIA wycho­
wania dorastającej 
młodzieży, jej aktywi­

zacji zawodowej i społecz 
nej jest tematem ostatnich 
sesji rad dzielnicowych w 
Gdańsku, Niedawno relacjo­
nowaliśmy ocenę „sytuacji 
młodzieżowej” na terenie 
DRN Wrzeszcz, wczoraj tym 
samym problemem zajęli się 
radni DRN Portowa. Szcze­
gólnie dużo uwagi poświęca 
się obecnie sprawie zwięk­
szenia opieki wychowawczej 
i właściwego zorganizowania 
wolnego czasu młodzieży.

Zamierzeniem władz oświa 
towych jest by' w każdej 
szkole był zastępca kierowni 
ka, obowiązany do kierowa­
nia świetlicą szkolną i wspó! 
działania z organizacjami 
społecznymi jak JSMS, ZHP, 
PCK, LOK, szkolnym kołem 
sportowym, komisją wycho­
wawczą. komitetami rodzi­
cielskimi i radą osiedla. Ta­
kie posunięcie organizacyjne 
może przynieść dużo korzy­
ści szkole ■: środowisku. Do 
tychczas bowiem zajęcia po 
zalekcyjne nie są w wielu 
szkołach prowadzone należy­
cie. Przyczyny tego różne: 
mały procent młodzieży za­
interesowanej takim: zajęcia 
mi, brak funduszów na do­
datkowe opłaty woźnych i 
sprzątaczek za pracę w go­
dzinach popołudniowych, tra 
dycja odbywania zajęć kó­
łek zainteresowań i sporto­
wych, tuż po lekcjach a nie 
po godz. 16 (co z kolei ucz­
niowie traktują jako prze­
dłużenie lekcji). Trzeba też 
pamiętać, że nauczyciele i 
instruktorzy nie zawsze chcą 
po raz drugi przyjeżdżać do 
szkoły.

Wiadomo, że atrakcyjną 
formą przyciągania młodzie­
ży do masowych organizacji 
jest sport. W dzielnicy por­
towej przy radach osiedlo­
wych działa 7 ognisk tereno

takiego obiektu sportowego 
nie jest przewidywana.

Nie można specjalnie dzi­
wić się kierownikom szkól 
że bronią się przed wpuszcza 
niem na teren szkoły mło­
dzieży pozaszkolnej, przed 
udostępnianiem boisk w go 
dżinach pozalekcyjnych. Są 
przecież odpowiedzialni za 
ewentualne wypadki na 
szkolnym terenie, za szkolne 
mienie. Jak więc wyjść 
błędnego koła? Wydaje się 
słusznym stanowisko DRN, 
która widzi rozwiązanie w 
zapewnieniu nadzoru nad 
młodzieżą korzystającą w 
czasie pozalekcyjnym ze 
szkolnych obiektów sporto­
wych. Podjąć się tego win­
ny zrzeszenia sportowe.

Na terenie dzielnicy znaj­
duje się 8 świetlic środowi 
skowych, mogących spełniać 
rolę wychowawczą, ale tylko 
świetlica w WSUoujściu fi 
nansowana jest przez Wy­
dział Kultury (z funduszy 
MRN). Pozostałe istnieją tył 
ko dzięki temu, że korzysta­
jące z pomieszczeń organiza 
cje (POD, TKKF) ponoszą

DZlS W TRÓJMIESCIE 
W Klubie MPiK w Sopocie 

’dziś o godz. 19 odbędzie się ze­
branie informacyjne dla kandy­
datów na kursy języków obcych.

Dyrekcja Uniwersytetu Robot­
niczego informuje, że z dniem, , — — --
dzisiejszym o godz. 16 w Szkole i nia na okres przygotowań do, wych TKKF, skupiających 
Podstawowej nr 50 w Gdańsku, szkoły, ponieważ przemysł n‘e łącznie 3 150 cilłODCÓw i dzie-

“ JT" wciął. Ponad 2 tysiące człon
kowe źglosżenlh przyjmowane PSS poęięsz.a, w I\ kwartale sy j ków zrzeszają ogniska ząkła

tuacja się poprawi, ponieważ | dow'e (jest >ch n) 
zawarto odpowiednie umowy na ; n0^ tych ognjsk zaleźna 
Targach Poznańskich. Równo- i jest nie tylko od odpowied- 
cześnie dodaje że „pełne ł za- niegQ za,plecza; aktywu in- 
dowalające klientów zaopatrze­
nie zależne jest w tej chwili 
wyłącznie od hurtowni obuwni-

OD RĘKI

Czy nie można 
uprościć?

są w ’sekretariacie UH przy Wa­
łach Jagiellońskich 1, w godz. 
9—16, a w soboty do godz. 14.

W związku z podniesieniem 
bandery na m/s Józef Wybicki 
Zarząd Miejski TRZZ w Gdań­
sku organizuje w lokalu GTPS 
o godz. 18 prelekcję o twórcy 
naszego hymnu narodowego. 
Prelekcję wygłosi dr Wacław 
Odyniec.

Oddział gdyński WSS „Spor 
łem” zaprasza członków i sym­
patyków na inaugurację roku 
kulturalno-oświatowego. która 
odbędzie się o godz. 18 w sali 
klubu „Bursztynek” w Gdyni 
(Władysława IV nr 59). W pro­
gramie imprezy przewidziane są 
m in. występy artystów oraz 
projekcja filmu „Los człowie­
ka”.

WOLNE MIEJSCA 
W PRACOWNIACH MDK

MDK we Wrzeszczu zaprasza 
zastępy starszohareerskie do pra 
cowni łączności. Można będzie 
zdobyć licencję nasłuchowea 
oraz operatora sprzętu łączno­
ści. Zgłoszenia do 10 październi­
ka w sekretariacie MDK przy 
ul. Hanki Sawickiej , 23/28 tel. 
41-49-17.

Amatorów filatelistyki ucie­
szy chyba wiadomość, że jeszcze 
są ’ wolne miejsca w pracowni 
filatelistycznej. Zajęcia odbywa­
ją się we wtorki i piątki w go­
dzinach popołudniowych. Zgło­
szenia przyjmuje sekretariat w 
godz. 15—17 codziennie.
DO OGNISKA BALETOWEGO...

...przyjmuje jeszcze dzieci kie 
rownictwo ogniska nr 3 w So­
pocie (Kazimierza Wielkiego) 
szkoła nr 10. Zapisy w ponie­
działki i środy od godz. 16—18. nikT

Tak więc nie Jest pewne, kto 
zawinił, ale że IV kwartał już ( 
się zaczyna, miejmy nadzieję iż 
do gwiazdki wywrotki będą.

ODPOWIEDZ
NIEBŁYSKAWICZNA

Większość spraw poruszanych 
przez wczasowiczów w naszej 
rubryce „Halo,- tu 31-45-17” uzy 
skiwała natychmiastową odpo­
wiedź i w miarę możności by*ia 
szybko załatwiana. Na niektóre 
jednak dopiero teraz wpływają 
odpowiedzi, a co gorsza nie 
zawsze z nich wynika, że spra 
wa, o którą chodziło, została za 
łatwiona. Np. z odpowiedzi na­
desłanej nam 25 ub. m. przez 
kierownika Wydz. Gospodarki 
Komunalnej Prezydium DRN — 
Śródmieście w Gdańsku na no­
tatkę z dnia 22 sierpnia — do­
wiadujemy się, że: „użytkownik 
zabytkowej kamieniczki przy 
ul. Powroźni-ków 3 w Gdańsku 
został wezwany do natychmia­
stowego doprowadzenia do este­
tycznego wyglądu zewnętrznej 
strony obiektu oraz do uporząd­
kowania otoczenia”. Dziękuje­
my za nakaz uporządkowania, 
ale przyjemniej byłoby przeczy 
tać, że kamieniczka już wyglą­
da porządnie, zwłaszcza że nie 
wiemy, kiedy polecenie upo­
rządkowania otrzymał użytkow-

struktorskiego, sprzętu, lecz 
też od bazy „lokalowej”.

Niestety młodzież niezrze- 
szona w klubach mimo, że 
należy do ognisk TKKF nie 
ma dostępu do stadionów 
klubowych. Młodzież nie u- 
cząca się, a nawet i ucznio­
wie szkól nie mogą korzy­
stać ze szkolnych boisk w 
godzinach popołudniowych. 
Jeszcze gorzej wygląda sy­
tuacja w osiedlach nie po­
siadających ognisk TKKF 
(Nowe Szkoty, Stogi). Po­
wstały tam wprawdzie mło­
dzieżowe zespoły sportowe, 
lecz nie posiadają sprzętu 
ani nie mają gdzie uprawiać 
sportu. Młodzież z rejonu 
ul. Robotniczej wykorzystu­
je na ten cel plac przeznaczo 
ny na parking dla Stoczni 
Gdańskiej, lecz nie posiada 
żadnego sprzętu, a władze 
klubu Stoczni Gd. nie po­
zwoliły młodzieży z tego re­
jonu wejść na klubowe bo­
isko. I znów problem: z bo­
iska stoczniowego skrzystać 
nie można, o innym boisku 
nie ma co marzyć gdyż w 
tym rejonie miasta budowa

Po poradni chirurgicznej 
przy ulicy Wałowej w Gdań 
sku zgłasza się mężczyzna 
ze skaleczoną nogą. Nie zo­
staje jednak przyjęty, po­
nieważ rejestracja zażądała
kazania skierowania od le­

karza rejonowego. Ponieważ 
jednak skierowania takiego 
nasz czytelnik, (któremu nie 
zdarza się na co dzień ka­
leczyć nogi) nie miał. Udał 
się natychmiast do ośrodka 
ale tu dowiedział się, że le­
karz opiekujący się jego 
rejonem przyjmować będzie 
dopiero po godzinie 13 (a 
Więc akmat wtedy, gdy po­
radnia chirurgiczna przy 
Wałowej zamyka swe pod­
woje). Po jakiejś godzinie 
nasz czytelnik dysponował 
już tak nieodzownymi?) skie 
rowaniem po to, by móc do­
piero następnego dnia uzy­
skać faktyczną pomoc ‘ le­
karską.

Nasuwa się pytanie — 
skąd się wziął i w jakim 
celu wydano przepis nara­
żający pacjenta na tracenie 
czasu, zdrowia i nerwów. 1 
nie tylko zresztą pacjenta. 
Do zalatvaienia jednej spra­
wy angażuje się zupełnie 
niepotrzebnie dwóch leka­
rzy, przy czym ten pierw­
szy występuje jedynie w ro 
h administracyjnego trybu. 
A przecież ten czas (należy 
liczyć, że po skierowania 
zgłasza się codziennie paru 
pacjentów) mógłby poświę­
cić na lepsze, dokładniejsze 
przebadanie chorych. Zrozu­
miałym jeszcze jest stoso­
wanie podobnego przepisu 
w przypadkach choroby, co 
do której internista powi­
nien zadecydować, czy ko­
nieczne jest badanie specja 
listyczne, ale nie w przy­
padkach nagłych.

(ad)

O własne zaplecze 
produkcji warzywniczej

koszta w utrzymaniu loka­
lu. Na działalność kultural­
no-oświatową, na remonty 
brak środków...

Są również w dzielnicy 4 
kluby „Ruchu”, lecz tylko 
klub w Brzeźnie odpowied­
nio zorganizował pracę z 
młodzieżą. W innych działał 
ność kulturalno-oświatowa 
ogranicza się do... wieczor­
ków tanecznych, sprzedaży 
czasopism i kawy.

Poprawę obecnej sytuacji 
DRN widzi w realizacji kil­
ku zasadniczych postulatów.
M. in. zdaniem rady koniecz 
na jest właściwa koordyna­
cja środków budżetowych 
przeznaczonych na cele kul 
turalno-oświatowe (fundusze 
takie można wygospodaro­
wać z budżetów Związków 
Zawodowych i Spółdzielczo­
ści). Wydział Kultury zaś 
winien wypowiedzieć się na 
temat dalszych możliwości 
utrzymania istniejących świe|łożenia inwestycyjne. Mate- 
tlic. Ważną sprawą jest or- rial niestety, dotychczas oie

27 czerwca ubiegłego roku 
Miejska Rada Narodowa w 
Gdańsku podjęła uchwałę 
w sprawie dalszego rozwo­
ju rolnictwa gdańskiego ze 
specjalnym uwzględnieniem 
produkcji warzywniczej. Dla 
zabezpieczenia prawidłowego 
wykonania zadań zawartyen 
w uchwale, zobowiązano Wy 
uział Rolnictwa i Leśnictwa 
do opracowania harmono­
gramu działania, a Miejską 

4 Komisję Planowania Gospo- 
f d< rczego do przygotowania
* przy współpracy z zainte-
♦ resowanymi wydziałami gene 
J ralnych założeń rozwoje 
.* wych gospodarki rolniczej.

Od podjęcia uchwały ma­
jącej duże znaczenie dis 
miasta minęło wiele mie­
sięcy, co przez ten okres 
zrobiono? Zgodnie z zalece 
mami Prezydium MRN Miej 
ska Komisja Planowania G- 
spodarczego opracowała kom 
pleksowy program organi 
zacyjno-technicznej ręko« 
strukcji bazy rolniczej i sy 
stemu zaopatrzenia mias' 
Zatoki Gdańskiej oraz za

ganizowanie kursów specja­
listycznych dla przygotowa­
nia kadry do pracy kultura! 
no-oświatowej.

W podjętej uchwale DRN 
Gdańsk - Portowa stawia 
wniosek o wprowadzenie w 
Gdańsku obowiązku szkolne­
go dla młodzieży w wieku 
od 15 do 18 lat. aktualnie nie 
uczącej się i nie pracującej.

Taki sam postulat wysu­
nęła — jak już informowa­
liśmy — DRN Gdańsk - 
Wrzeszcz. Ciekawi jesteśmy 
odzewu ze strony adresata: 
Prezydium MRN w Gdań­
sku... (Jar)

został zaakceptowany, .ve 
można więc przystąpić dc 
opracowania szczegółowego 
programu działania.

Niezależnie jednak od po­
wyższych prac systematycz 
nie wprowadza się w życie 
inne zalecenia uchlały. Du 
ży nacisk położono na pod­
niesienie kwakfika:ji gdań 
skich rolników, a przede 
wszystkim na szkolenie spe 
cjalistów w zakresie produk 
cji warzywniczej. Ta tema­
tyka stanowi 30 procent wy 
kładów na kursach szkole­
niowych. przewiduje się w

Plftin roczny już mknnanv

Najlepszy rok Żeglugi Gdańskiej
Rok bieżący jest najlep­

szym rokiem Żeglugi Gdań­
skiej, która już 30 września 
zakończyła realizację swego 
planu rocznego według war­
tości podstawowych usług. 
Plan ten wykonano w 100,7 
procentach, osiągając w sto­
sunku do analogicznego o- 
kresu ubiegłego roku znacz-

m

16, 18. 20. „Zak”, „Pierwszy
nauczyciel”, radź., od 16 lat, 
g. 16, 18. 20.

WRZESZCZ „Bajka”, ..Czar- 
GDANSK, Opera, Balety pol-^y dzień w Black Rock”. USA 

Skie, g. 19. Teatr Wielki — od 16 1., g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20. 
„Niech no tylko zakwitną ja- j »Znicz”, „Dzwonnik z Notre 
błonie”, g. 19. SOPOT, Karne-! Damę”, fr., od 16 1., g. 15.45. 
rainy, „Ararat”, g. 19. GDY- 18, 20.15. „Tramwajarz1', „Nie- 
NIA, Muzyczny —■ „Wesoła j dzieła w Nowyfn Jorku” USA,

20.15, „Wrzos”, „Parasolki zipani”, czes.. oa u i„ g 17 45 
Cherbourga”, fr., od 14 1., g. 20. „Mimoza”, „Strzelby Apa­

czów”, USA. od 11 1., g. 16,

wojna”, g. 19.15,

GDANSK „Leningrad”, „Ży­
cie małżeńskie — On” cz. 1, 
fr., od 16 1„ g. 10, 12.30, 15,
17.30, 20. „Kameralne” — re­
mont. „Kosmos”, „Jeden prze­
ciw wszystkim”, USA, od 12 1., 
g. 16; „Kobiety nie bij nawet 
kwiatem”, czes., od 16 1.. godz, 
18, 20. „Zorza”, „Przybycie Ty ­
tanów”. wł.. od 12 1.. g. 17; 
„Marsz żałobny”, fr.. od 16 
lat, g. 19. „Piast”. „Tomcio Pa­
luch”. USA, od 7 1., godz. 16; 
„Grymasy” weg., od 16 lat, g. 
18, 20. „Drukarz” r- niecz.
„Motława”, „300 Spartan” - 
USA. od 11 1., g. 15.30, 18, 20.15. 
„Przyjaźń” „Zorza lata” — 
NRD, od 16 lat, g. 17, 20. „Ge-
dania”, „Weekend w Zuydcoo
te”, fr., od 16 1.. g. 15.30, 18, g. 16, 18, 20. ..Klubowe”, „Biała

od 16 1.. g. 16, 18, 20. „Zawisza’ 
„Niagara”. USA, od 16 1., godz. 
17, 19.15.

NOWY PORT — „1 Maja” —
„Walizka z milionami” franc., 
od 14 1.. g. 16, 18, 20.

OLIWA „Delfin”, „A to hi­
storia”. USA, od 14 1.. godz. 
15.45. 18, 20.15.

SOPOT „Polonia”. „Wikingo 
wie”, USA, od 14 1.. godz. 11,
13.30, 16, 18.30, 21. „Bałtyk” — 
„Jowita”, poi., od 18 1., godz. 
15.15, 17.30, 19.45.

GDYNIA „Warszawa” „Sami 
swoi”, poi., od 14 1. godz. 10,
12.30. 15. 17.30, 20. „Atlantic”,
„Wózek dla wnuka”, fr., od 16 
lat. g. 15.30 17.45, 20. „Goplana” 
„Casanova 70”, wł., od 16 lat, 
godz. 10, 12.30, 15.30, 17.45, 20. 
„Neptun”. ..śmierć Belli”, fr , 
od 16 1„ godz. 16, 18, 20. ,,■Ma­
rynarz”. „Przedział morder­
ców”. fr.. od 16 1,. g. 17, 19 
„Fala”, „pogarda”, fr., od 13 
lat, g. 16. 18. 20. „Promień” — 
„Człowiek mafii”, wł., od 14 1.,

18, 20. „Jagienka”. „Grek Zor­
ba”. USA. od 16 1.. g. 17, 19.30. 
„Mewa”, „Wielki skok”, franc., 
od 16 1„ g. 19. „Iskra”, niecz.

RUMIA „Aurora”. „Niezlom 
ny Wiking” USA, od 11 lat. 
g. 18, 20.

WAŻNIEJSZE AUDYCJE 
w dniu 3 października 1967 r. 

WTOREK
LOKALNE:

13.10 Koncert symfoniczny. 
16.15 „Budowlani przed zimą”,
17.00 Przegląd aktualności Wy­
brzeża. 17.15 Felieton „Wiwat 
akademia”. 17 25 Koncert po­
południowy.
OGÓLNOPOLSKIE:

12.25 Tydzień kultury NRD — 
koncert estradowy. 12 50 „Ze 
wspomnień rewolucjonisty”,
14.00 Suity orkiestrowe .1. Bi­
zeta, 14.30 „Zielone sygnały’ , 
14.45 ..Błękitna sztafeta”, 15.00 
Muzyka rozrywkowa. 15.30'Dla 
dzieci: „Brat co ma siedem
lat”, ode, III zbioru opow Wł 
Krapiwina, 18.45 Z nagrań Stu­
dia Jazzowego PR „Grupa Je­
rzego Sanieiewskiego”. 18.50

Uniwersytet ramowy, cykl: 
..Przygotowania na planecie 
Ziemia” — „z ziemi na księ­
życ” (2). 19.30 Kaleidoskop kuUu 
rainy. 20.00 z cyklu: „Muzyka 
w historycznym rozwoiu”. dow 
cip. stylizacja. aluzylnosć, 
20.40 Melodie taneczne, 21.40 
Gra orkiestra łódzkiej roz­
głośni PR, 22 20 „Dzieło Karola 
Marksa”, aud T „Teoria kapi­
talizmu”, 22.35 J. Zarębski: 
Kwintet fortepianowy, 23.15 
Muzyka taneczna. 0.05 — 3.00
Program nocny.

na dzień 3. X. 1967 r.
WTOREK

9.10 „Testament” film z cy­
klu: „Dr Schlüter”. cz. III.
12.30 „Przysposobienie Rolrii , 
eze”. 15.01 „Teleekspres” 15 10* 
„Przysposobienie Rolnicze”. 
16.55 Dziennik. 17.00 D:a mło­
dych widzów: „Rozkosze łama­
nia głowy”. 17.25 ..Wiem Jak 
fotografować latem”, 17 45 Te- 
lekram 17.55 ,G;elda piosenki" 
18.35 „Po szóstej” 19.20 Dobra­
noc. 19.30 Dziennik. 20 00 TV 
KRONIKA WYBR7PŻA. 20.20 
. Żołnierze rewolucji”, 20.50 - 
..Testament”, film z cyk>u: „Dr 
Schlüter” — cz. III. 2* ss — 
Dziennik.

Wolne miejsca
jeszcze czekają
w ognisku baletowym

Baśń wystawiona na scenie 
teatralnej silami dziecięcymi — 
to „specjalność” długoletniej 
nauczycielki baletu p. Kazimie­
ry Nowowiejskiej prowadząc»} 
zajęcia w Ognisku Baletowym 
nr 2 w Gdyni, Tradycja utrzy 
mana ma być również w tym 
roku i dlatego bardzo chętnie 
widziani są w ognisku Jego 
starsi wychowankowie.

Zapisy dzieci w wieku od 4 
lat do 14 jeszcze trwają Zaję­
cia mające w swoim progra 
mie rytmikę, naukę tańca, oio 
senek, a przede wszystkim da 
lace małym słuchaczom pod­
stawy kultury muzycznej i ba­
letowej. odbywała sie w Gdyn 
przy ul. Batorego 1/5 we wtor­
ki i piątki o godz. 16.

Filia tego ogniska w Chylo- 
nii przy ul. Gospodarczej w 
szkole nr 5 przyjmuje również 
zapisy, w poniedziałki i czwar 
ki o godz. 16. (sta)

—o—

Warto zrobić 
„remanent" 
książeczek PKO
Miesiąc oszczędności to okres, 

który stwarza okazje do czę­
stszego odwiedzania oddziałów 
PKO i innych placówek obsiu 
eujących obrót oszczędnościo­
wy, chociażby dlatego, żeby 
zaopatrzyć sie w deklarację i 
wziąć udział w popularnym już 
i powszechnie znanym konkur­
sie „300”.

Przy okazji bytności w pla­
cówce PKO najeżałoby również 
przedłożyć swoja książeczkę do 
oprocentowania. Mimo, że w 
tym roku PKO wypłaciło swo­
im klientom 57 milionów zło­
tych tytułem należnych odse­
tek, pozostaje jeszcze do wy­
płacenia dalszych 110 milionów.

Klienci PKO. których aktual­
ny stan wkładu w książeczce 
fest niewie'ki, często przypusz­
czają, że nie należy ’m się 
oprocentowanie, zapominając, 
że należą im się odsetki za po­
przednio posiadany na książecz 
ce wkład.

A więc przy okazji paździer 
nika proponujemy generalny 
„remanent” i przedłożenie w 
ajencji PKO, urzędzie poczto­
wym. czv odd':ale PKO ksią­
żeczek oszczędnościowych bez 
względu na stan wkładu, ce­
lem dopisania odsetek za lata 
ubiegłe.

nie lepsze wyniki przewozo­
we.

O ile w całym 1966 roku 
statki gdańskiej „białej flo­
ty” przewiozły 2 miliony 
618 tysięcy pasażerów; to w 
ciągu 9 miesięcy br. prze­
wiozły 2 700 tysięcy, tj. o 
82 tysiące osób więcej niż w 
ciągu całego roku ubiegłego. 
Przewiduje się, że plan rocz 
ny w tym względzie zosta­
nie wykonany do 15 paździer 
nika, zaś do końca roku prze 
wozy pasażerskie, o ponad 
pół min osób będą większe, 
niż w roku ubiegłym i o- 
siągną liczbę 3 miliony 150 
tysięcy. Również znacznie zo 
stał przekroczony plan wpły 
wów za przewozy pasaże­
rów, który jest o 3 miliony 
złotych większy od planowa­
nego na cały rok.

Ten sukces Żegluga Gdań­
ska osiągnęła nie poprzez 
podwyżkę cen biletów, a dzię 
ki oszczędnej, racjonalnej i 
prawidłowej eksploatacji flo 
ty oraz poprzez wzrost licz­
by pasażerów przy utrzyma­
niu się na zeszłorocznej wy­
sokości kosztów.

Największą frekwencją i 
w tym roku cieszyła się Ii- 
ma Gdynia —- Hel, na której 
do końca października prze­
wiezionych będzie ok. 360 ty 
sięcy pasażerów — o 30 tys 
więcej niż w roku ubiegłym

Największy wzrost frek­
wencji osiągnięto jednak na 
linii Gdańsk Zielona Brama 
7~ Westerplatte, gdzie obni­
żenie cen biletów oraz duża 
częstotliwość odjazdów spo­
wodowała. że do końca sezo­
nu na linii tej bedzie prze­
wiezionych ok. 320 tysięcy 
pasażerów, tj. o pełne 120 ty 
"iecy więcej niż w ubiegłym 
roku.

Sukcesami szczycą się tak 
że linie Gdynia — Jastarnia, 
na której przewieziono 73 
tys. osób (tj. o 15 tysięcy 
więcej niż w ub. r.), podob­
nie jak o 15 tysięcy więcej 
nasażerów przewieziono na 
liniach po Zalewie Wiślanym 
(131 tysięcy osób).

Niski stan wody na Wiśle 
jest przyczyną nieco gor­
szych wyników w przewo­
zach towarowych, tym nie­
mniej jednak przewiduje się 
pełne wykonanie planu prze 
wozów do 15 grudnia br.

Tak więc konsekwentna 
praca dyrekcji i aktywu kie 
rowniczego Żeglugi Gdań­
skiej. zmierzająca do upo­
rządkowania gospodarki
przedsiębiorstwa, daje z każ 
dym rokiem coraz lepsze, wi 
doczne wyniki, <a)

najbliższym czasie pokazy 
upraw warzyw i owoców, 
prowadzenie poletek demon 
stracyjnych, specjalne pro­
jekcje filmowe. Na ukoń­
czonym wiosną tegc roku 
kursie ogrodniczym 15 osób 
uzyskało tytuł mist”za, a Ö 
— pomocnika ogrodnika.

W perspektywicznym pla­
nie struktury zasiewów i W 
pianach gospodarczych na 
ooszczególne lata, sprawy 
warzywnictwa są mocno pod 
kreślsne, ogólnym zaś dą­
żeniom jest by w 1970 ro­
ku uprawy warzyw 1 tru­
skawek stanowiły 35,2 proc. 
w strukturze zasiewów. Dla 
stworzenia warunków reali- 
/.acj. zamierzeń zabroniono 
na terenie trójmiasta kon­
tr ak facji roślin przemysło­
wych, ustalono korzystne dla 
rolników warunki nabywa­
nia nawozów sztucznych, za 
hezpieczono odpowiednią PU 
lę nawozów mineralnych na 
uprawę warzyw zakontrak­
towanych.

Pozytywnie możną ocenić 
również obecną działalność 
Miejskiego Związku Kółek 
Rolniczych. „Generalne po­
rządki” wyszły na dobre 
7.wiązkowi. Weryfikacja 
członków, przeprowadzona 
ewidencja maszyn rolni­
czych, na bieżąco realizowa 
ny plan zakupu nowego 
sprzętu zmechanizowanego, 

ozwohły na likwidację wie 
1u nieprawidłowości.

Na właściwe tory wpro­
wadzono też działalność 
warsztatów kółek rolni­
czych, M. in. zlikwidowano 
warsztat elektrotechniczny 
w Kółku Rolniczym na O- 
runi, który zajmował się ro 
botami zupełnie nie zwią­
zanymi z produkcją rolną, 
a ula pozostałych warszta- 
tóv ustalono zakres działal­
ności i harmonogramy bre- 
zących remontów maszyn i 
traktorów.

Rolnictwo w mieście mu­
si przejść na gospodarkę 
bardziej intensywną, nie jest 
to jednak sprawa łatwa do 
przeprowadzenia z uwagi na 
duże zaniedbania w dziedzi­
nie rolnictwa na terenie 
miasta. Toteż należy się li­
czyć z długofalowym cha­
rakterem realizacji posta­
nowień uchwały gdańskiej 
MRN. Ostateczny cel będzie 
na pewno osiągnięty pod 
warunkiem pełnego zaanga­
żowania wszystkich zainte­
resowanych: wydziałów Pre 
zy-iium MRN, Miejskiego 
Związku Kółek Rolniczych, 
olników i ogrodników.

Jar.

Kurs organizatorów
turystyki

We środę o godz. 17 w Wo­
jewódzkim Klubie Handlowca 
w Gdańsku przy ul. Świer­
czewskiego 35 rozpoczną się 
zajęcia II Kursu Organizatorów 
Turystyki Zakładowej dla pra­
cowników z zakładów pracy 
Zw. Zaw. Handlu i Spółdziel­
czości.

Uczestnicy kursu wysłuchają 
około 40 godzin wykładów, we­
zmą udział w kilku praktycz­
nych wycieczkach szkolenio­
wych a następnie po przepro­
wadzeniu kolokwium sprawdza 
iacego (połowa grudnia br.) 
otrzymają dyplomy ukończenia 
kursu.

Zapisy chętnvch przyjmuje 
Rada Woj FŚ „Spójnia” W 
Gdańsku, ul, Świerczewskiego 
nr 35, teł. 32-13-51.

Na skrzyżowaniu ulic Raj­
skiej i Heweliusza zdarzyły się 
wczoraj dwa wypadki drogo­
we. W jednym z nich kierowca 
samochodu ciężarowego „Star” 
nr rej. GK 4957 Walter R. zde­
rzy! się z prowadzącym „Syre­
nę” nr rej. GA 5508 Francisz­
kiem M. Obj'dwa samochody 
zostały uszkodzone. W drugim 
wypadku Eugeniusz R. kierow­
ca samochodu „Volksvagen” nr 
rej. GA 5431 nie udzielił pierw­
szeństwa przejazdu „Warsza­
wie” nr rej. GA 7538 prowa­
dzonej przez Bronisława S. 
W zderzeń u pojazdy zostały 
liszko« lone.

* * *

Stefan S. powożący wozem 
konnym, wyjeżdżając z ul. To­
ruńskiej w ul. Okopową, nie 
udzielił pierwszeństwa prze­
jazdu motocyklowi „Jawa” nr 
rej Gk 2145, W wyniku zde­
rzenia motocyklista Edward B. 
doznał lekkich obrażeń.


